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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY
H H M

W oczekiwaniu na skutkf projektu f'X t ^ r r : r
pokojowego _&vala i Hoare’a

L A V A L  K O S ll N im . JE TREŚĆ PRO  
POZYCYJ AN G IE LSK O  - F R A N U  S

KICH AM BASADOROM  W Ł O C H  
I ETJOPJI.

PA RYZ, (Pa l). Prernjor L ava i  przy jął 
dziś ambasadora w łoskiego Cerrutti ego 
oraz posła abOyńskk-go Vo lde Mariama, 
k tórym  nieofic ja ln ie zakomunikował 
tekst francusko - angielskich propozycy j 
pokojowych.

ANGL.IA  P Ę D Z IE  ŻĄDAĆ ODROCZĘ  
M A  KO.MJTETl' 18-TF.

LO N D Y N  (Pat).GaLiiiel angielski u- 
.sfi-tił przed pofudriiem. że przedcwszyst- 
k.>m należałdbj żądać Adłożenia nmu 
zie Komitetu 18-tu w  Genewie, nato- 
ini.st upoważnił Edena do wystąpienia 
*  »«enewie o liatyehmia.stowe zwołanie 
posiedzenia komitetu 5-eiu, któremu In 
komitetowi zostaną przedstawione pro 
pozycje paryskie. M Londynie przypusz 

że komiiet 5-eiu zbierze sie w pią­
tek, a tymczasem Laval i Eden wyjaśnią 
>» łuzmowaeh z innymi członkami Ligi 
Narodów istotę propozeeyj pa-\ sKicli. 
Rozważano również możliwość skierowa 
uia propozyeyj paryskich przez Komitet 
5  ęhi do rady Ligi Nawodów, j a k o  iosty- 
fiieji decydującej.

OSTRY SPR ZECIW  ETJOPJI.
ÓARYŻ. i P a l Pose lstw o alusy nskie w  Pary 

żu ogłasza taki kom unikat; Ab isyn ja  padła ..tia­

rą  niPUispraw.wjnwioiH-j n iciom  nap jsc i którą 

rada i zgrom adzen ie L ig i Narodów  potępdy. W  

łych  okolicznościach rząd abisyński jost zdecy­
d ow an y  'Hlr/.in wszelkie propozycje, które b ez­

pośredn io hżb pośrednio przyznaw ałyby napast­

n ikow i włoskiemu! satysfakcję, nie b y łyby  w  zgo- 

dz e i  zasadami, poit-wierazonem przez Ligę, a w 

szezegobiosci b y ły b y  sprzeczne z n iepodległość 

i całością t iry to r ja ln ą  i polityczną AJ)isyuji, za 

w iera łyby presją w  stosunku do słabszego) pań-s’ 

wa ' m ogłyby d o jn ow adz ic  ją  do poddania jmj i 
włazlnę- potężnego mocarstwa, zapewniającego, 

iż  go tow e jest zapew n ić tr iu m f swoich am bicyj 
1 *-igą N arodow  czy też w brew  n ie j.

L O N D Y ( P a t ) .  Posei ahisynski w  Londynr 

ośw iadczył p rzedstaw icielow i agencji Reutera, e 
o ileby żądano od Ab isyn ji ustąpienia ja k ie g o ­

kolw iek  terstorjum  W łochom , Ab isynczyey będą 

w a lczyć  do ostatn iej k rop li k rw i, a nie zgodzą 
się na żadne .ustępstwa dła napastnika.

Ambasadorowie Anglii i Francji wręczyli 
teksty propozyeyj Mussotimemu

RZYM, (P il ! ) .  Ambasador francuski 
wręczył Mussoliniemu francuski tekst 
p/ópozycyj francusko - angielskich. Na  
stępnie ambasador angielsKi wręczył 
tekst angielski. Przypuszczają, ii  
względu na stronę tecnniezną rząd wio  
ski nic będzie mogt dać prędkiej.odpo  
wiedzi.

M FSSOLkNI R O Z W A Ż Y  PRO PO ZYC JE .

łZY lU  (Pał). Stefani donosi, że Mu-
son ni ośw iadczył dziś ambasadorom

' ancji i Anglii,  że ceni wspólny w ys i­
łek ich rządów  co do zatargu w ło .ko-  
abisynskiego i że rozw aży  przedstawio- 
nt mu propozycje.

RZYM, (Pał). M iiństcrjlJm prasy i 
propagandy oświadczyło dziś dziennika­
rzom, że projek t paryski wym aga głęho- 
k.eh studjów i m e należy przew idyw ać 
odpowiedzi w łoskie j pr/.ed zebraniem 
s>ę komitetu 18-tu, który / w d a n y  /ostał 
do Genewy na 12 bm. W ysiłek  dokonany 
Prze*. I‘ rancję i W łoch y  należy ocenić 
pożyły  w nie.

CZEGO b P O D Z rrW A . IĄ  S IĘ  W Ł O C H Y  )

- A M - U ’ . i ł .. tb-asa donosi z Londynu, że w *  

tamtejszych kotach poiiłycunych rozw ażane są 

następujące moznwc.ści Toawoju w ypadków ,

1) fr a n r ja  A/ugl ja w^Mrą nadsfc ft« Ad.bs I 

bebę w którego konsekwencji Abi-synja p r z y j­

mie pian framm śi 1W  lakirn -wypadku (nastąpiłby | 
koniec wojny,

2) Ab isyn ja  odm rer p ro p o zy c j;. ó y rz .is  j 

wojna będzie kontynuowana. lec.i sankcje prze 

.-iw-włoskie łsy lą  musiały być zaniechane.

3) P ropozyc je  odraucone będą -przez tafię- N a - I 

rodów . W  konsekwencji -w L id ze  n ie będzie jed- 

nomy (Inosci co do dalszego stosowania lub za- 

iHochainn sond-ryj. W  lak  im wypadku należy 

l>rzewidywac załam anie się saailkcyj z powoda 

braku jednomy.śiltnośei w  łonie cz łon k ów  L ig i N a ­

rodów.

Pr/y wszystkich itrzccJi m ożliw ościach  k orzy­

ści o d n io s ły  W łoch y.

Król Jerzy II poraź pierwszy na świędelpułkowLm

- - T s a s -  

ii.K ,.- k l —
i  j  T f

G E N E W A  NIEZDECYDOYYANA  
OCZEKUJE O D P O W IE D Z I  

Ml SSOLINIEGO .
PS RYŻ. (Pat). O brady kom itetu 18-tu, Które 

rozpoczyn a ją  sir iw  dniu ju trze jszym  w  t.ene 

w ie  budzą duże za in teresow anie w  sferach poli 

tycznych  i parlam entarnych.

Panu je przekonanie, że Laca l będzie starał 

się na Terenie genew skim  doprow adzić  do p oro ­

zum ienia m iędzy Anglją  i W łocham i. W  P ary  

zu sądzą rów n ież, że proponow any pro jek t za ­

łatw ien ia  zatargu w łos..o-abisyń  .k iego m oże na 

potkać pewin- trudności ze  .arony Genewy.

„Oe\T<- p zypuszcza, że natychm iast po o- 

trz.yinaniu pom yślnej odp ow iedz i od  Mussolinie 

go, zostanie zw ołany kom itet 5-ciu, k tó ry  przy­

stąpi do pracy nad przedstaw iony 1 1 1  mu pro jek  
tein.

Projekt* taki m iałby zapewnioną większość, 

gdy ł )' ranejfi, Anglja  i 'N ilska opow ied zą  się za 

ni.n. a p raw dopodobn ie luk ie same stanowisko 
za jm ie  Iliszpan ja .

ODGŁOSY PRASY FR A N C I SKIEJ.
PAR TŻ. it.Psiki /dan iem  dziejin ików  p ropo­

zycje  LavaJa i Hoarera stanowią ostateczną gra 

nioę u-stęjistw. Prasa przewiziuje, że W Joełę 

;>rzyjmą te  p ropozyc je  za podstawa; rokowań. 

Ab isyn ja zio> je odrzuci.

W A R S Z A W A .  (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystw ie cz łon­
ków rządu oraz pr/.edsławicieli w lad t  
wojskow yclt wziął udział w  dniu dzisiej 
s/ynt w uroczysło.śęi poświęcenia nowo ■ 
wybudowanego domu wydawnictw  T-wa 
.h zusowego p rzy  ul. Rttkowieckiej 01

Aktu poświęcenia dokonał kardynai 
Rakowski w obecności nuncjusza kar 
dvnala Marmaggicgo

' - I " | -
t

feny stó!i oDniżone
o 20 proc

W A R SZAW A, (Pat). W wyniku dal 
szego omawiania przez ministra prze 

mysłii i handlu z kartelami obniżki ren 

uzgodniono dziś zniżkę cen przez syndy­
kat polskich odicwni stali (do którego 
należy 12 spółek) na 20%.

Albert Mtyer 
prezydentem Szw?£carji

łilżR N , (Pat) .Rada -narodow a i  rada państ­

wow a 'jednoczone w  zgrom adzeniu  narodowem  

dokonały w yboru  rady federacy jn e j. 7 dotyeh  
czasow ych  człon ków  rady fed eracy jn e j zosta ło 

zatw ierdzonych. Prezydentem  federac ji na r o t  

l ‘j:Sti w ybran y został A lbert M eyer, d yrek tor de­
partamentu jiołety-znego, k tóry  o trzym a ł tą.! g fo  

sv na ogólną liczbę 1B7 oddanycti giososę ,10‘ze f 
Motta został w y b ią p y  w ic i prezydentem .

[ E Ł E f .  O  O  W Ł A S N  K O R  E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Jutro w Sejmie projekt amnestji
Istnieje tendencja uchwalenia usta- 

Jwy o amnestji przed świętami Roż. Nar  
I Projekt ainnestji w pierwszem czytaniu 
1 Sstjm rnzptitrzy w piątek. W7 związku 
Iz tem do feryj świąteczny eh przewidy 
Iwane są 2 posiedzenia Sejmu i 2 Se­

natu.
Dzisiejsze posiedzenie Senatu wypeł 

ni tylko wybór komisyj, których ma być 
10 I wybór wicemarszałka na miejsce 
p. switalskicgo.

KOMISJE ROZJEMCZE 
dla sura w robotwkftw rolnych

Minister Opieki Społecznej powołał 
nadzwyczajne komisje rozjemcze, które

za jmą się ustaleniem warunków pracy 
robo ln ików  rolnvch.

Wyjaśnienie w sprawie obniżki komornego
W  zw iązku  z wejściem w życie od 1 

bm rozporządzenia o obniżce kom orne­
go, należy wyjaśnić, że wszell ie klauzu­
le kontraktów  między właścicielami do­
m ów  z lokatorami ustalające wysokość 
komornego, lttb też stwierdzające, że nie 
może być ono zmienione, z dn. 1 grud­
nia z mocy samego prawa stają się nie­

ważne. W  wypadku, gdyby właściciel 
domu żądał wyższego- komornego p ie­
niądze należy mu przysłać przez pocztę 
lub składać do depozytu sądu. \Y w y ­
padku szykan należy uciekać się natych 
miast do polic ji  i żądać spisywania p ro ­
tokółu.

E^ipt żąda przywrócenia konstytucji

Poraź p ierwszy po pow rocie  na tron k ro i greck i Jerzy II w zią ł udział w uroczystościach w o j 
skowych. 1-szy pułk a r ty le r ji c iężk ie j obch odził swe św ięto pu łkow e w dniu św Barbary. Na 

mszy potow e j (ilustracja ) b y ł obecny kró l Jerzy II z następcą tronu księciem  Paw łem

K A IR , (P a l). W skutek  jedn o litego  u tworze 

m a jedn o litego  lrontu  narodow ego egipsk ich  u- 

grupow ań politycznych  i uchwalenia przezeń 

przed łożen ia  k ró low i Fu adow i w spólnej petycji, 

d om aga jącej się- natychm iastow ego p rzyw ró ce ­

nia konstytucji z r. 1923, gabinet egipsk i posta 

n ow ił w  ciągu najb liższych  dni ustąpić.

Równó,ezeinie przed łożona zostanie wysokie­

mu kom isarzow i angielskiem u nota, w  k tóre j 

w szystk ie stronnictwa egipsk ie zgodzą się p rzy 

jąć p ro jek t traktatu z W . liry tan ją  z r. 1930. 

jak o  podstawę uregu low an ia  stosunków m iedzy 

Egiptem  a A n g lją  w  przyszłości. P ro jek t trak ­

tatu z r. 1930 p rzew idu je  w yco fan ie  w o jsk  an 

gielskich z Egiptu oraz zaw arcie  przym ierza  mię

d zy  y\ B ry lan ją  a Egiptem . D opoki jednak ar 

m ja egipska nie będzie  m ogła pod jąć  na leżyte j 

ochrony kanału suezkiego, załoga angielska w  

liczb ie 11.000 żo łn ierzy  stacjonow ana będzie  w  

bezpośredn iem  sąsiedztw ie kanału. Ponadto  za 

strzeżona by łaby dla W . B ry ta iiji ca łkow ita  ob 

rona Sudanu anglo-egipsk iego.

LO N D YN . (Pat). W  kołach politycznych  Lon  

dynu panuje przekonanie, że rząd angie lsk i 

zm ieni oporne stanow isko w  spraw ie p rzyw ró  

cenią konstytucji -g ip sk ie j z r. 1923.
RZYM  (Pat). Stefani donosi z  A leksandrji 

P rem jer egipski Ncssij Pasza dziś popołudniu 
udał się do  króla Enada i z ło ży ł mu <1 vmisję- 

"obinetu.



2 KI R.IER" z dn. 12 grudnia 1935 r.

Z KŁAJPEDY

M o w y  i i y r e i t o f j . i l  k h j p e d i k !  m i n i a  
u r z g d m l ó *  L i i w i o ó w ,  m i a n u j ą c  

t a r ó w  r -

RYG A. (P a t1,. Z K ła jp ed y  donos-.,. P rzeb ieg

posiedzen ia w czora jszego  sejm iku k la jpedzl.ie- 
*

go, jak  rów u ież ogłoszony przez prezesa now ego 
dyrek tor jat u p rogram  w yw o ła ł w  kołach IU o r ­

skich n iezadow olen ie, bow iem  na zdania że przy 

dobrych  chęciach m ożna dojść z centralnym  rzą 

dem  litewskim  do porozum ien ia prezes Hałd 

żins ośw iadczy ł bardzo stanowczo, że rów n ież 

n ow y  dyrek tor ja t dąży  do u trzym ania w  K ła jpe  

dzie  stanu au tonoin ji i k ierow an ia  życiem  kra 

ju  w edług życzeń w iększości sejm iku, a n ie wed 

ług m niejszości, jak  to b y ło  dotychczas.

Jednocześnie prasa litewska zw raca  uwagę 

.na fak t m asowego zw aln ian ia  z posad przez no 

w y  dyrek tor ia t urzędników narodow ości litew­

skie j. W  ciągu ostał nich dni zw o ln ion o  27 w ó j 

łów , m ianow anych  w  sw oim  czasie p rzez litew  

ski dyrek tor ja t Reizgisa, i p rzyw rócon o  do w ła 

d zy  w ó jtó w  poprzedn ich , zw o ln ion ych  z pow o  

du n ieznajom ości ję zyk a  litew sk iego, lub z po 

wodu należen ia do p a rtji narodow o - s o c ja li­

s tyczn e j „S o v o lg “  i „S ca “ .

Sejmik naieipożliwia raaiejsiości 
litewskiej s w w a n i e  obstrukcji
RYGA. (P a t). Z K ła jp edy  donoszą: se jm ik

k ła jpedzk i uchw alił zm ianę regulam inu w  kierun 

ku u n iem ożliw ien ia  na przyszłość stosowania 

obstrukcji przez m niejszość litewską. Zm iana pa 

ragratu  :t2 regulam inu przew idu je, że o ile  część 

posłów  opuszcza salę obrad, czy też pom im o 
p raw id łow ego  zaproszen ia, nie p rzyb yw a  na po 

siedzenie- i przez ’/(> z braku quorum  (20 pos­

łów ) posiedzen ie sejm iku  stanie się n iepraw o- 

m ocneni, w ów czas prezes m oże zw ołać  drucie 

zebran ie nie w cześniej jednak, ja k  dnia następ­
nego i zebran ie takie. Odbyte w  drugim  l.rm i 

nie. jest p raw om ocne juz przy udzia le 15 pos­
łów

ZiiDisz się na członka Towarzystwa 
Popierania S z k ó ł  Powszechnych

(J w a ro n łu ją że  
p o ło ż ą  k r e s

r o w k o w i

K O S A
Jub n/e zapłać/ Pani 

ani grosza

fi

'K

S E N S A C  V j N V  

W Y N A L A Z E K

H O W E C O  R O D Z A J U  -
P U M O  00 TWARZY )

O becn ie  odw  eczny problem  kob iecy  połyalcu 
nosa . św iecącej się. t łu i t j j  skó-y  zoatrł, d z ięk i 
Nauce, rozw iązany. F o latach dociekań  fran ­
cuscy chem icy odkry li zadziw ia jący nowy sk ład­
nik. nazwany „P od w ó jn ą  Pianką**. Jest on 
zm i szany z najcieńszym  „.'d rem , przesiew anym  
•  iedm iokrotu ie  p rzez je dwabne sita. nowym  
•posobem  firm y Tokalon . ! Ila tego  też m oże Pani 
s tosow ać  N ow y F’ u<‘ er Tokalon  raz jeden  rano 
. pozbyć  ai ■ połysku nosa na ca ły  d zień  n ie ­
za leżn ie od Pani za jęc ia . Jest tc jedyn y  pu­
der, nadający cerę  o „m atow ym  w y g lą d z ie "  
k tóre j ani w ia tr a u  deszcz, ni pocen ie s ię  
m e  m ogą :a<zkodzić P rzekona j się sama d ziś  
jeszcze  jak fascynujące, d z irw czec e  p iękno 
•noże C i nadać N ow y  Pu d er ' T ok a lon  
J l - i r a n c j a  pozbycia  j i -  b rzyd k iego  połynko 
•kory . lub zw ro t p ien iędzy.

m 6 ■y33 E L E K f M T C
JEDYNY W SWOIM 
RODZAJU MAkY 
ODBIORNIK O 
WIELKIM EFEKCIE

Cl ZAKRES 
KAL-

N l E 0 0 2 0 t v N V  
W A R U N E K  * 

O C Z E S N O S C l!

G k O Ś N f K  D Y N A K I C Z W Y ?
źse r ft ftwlL&jLSZjowe/ /ę3^//ęoól

W województwach wileńskiem nowogródzkiem do nabycia:
Wilno —  M.chał Giraa, Zamkowa 20 

„Elektrit**, Wileńska 24 ~
4ofOdeCz.no —  O. Lewitan, Plac. 3-go Maja 7 

NOMWOgrddeK —  ..ftkeesopon", Rynek 17 
Barano-Aficze —  „Rekord” , G. Cyrvński, Szeptyckiego 36

Lida —  „Elektro-ad“ , Suwalska 21
B-c.a M. i M. Polaczek- Suwalska 23 

Sionim —  fl. Łachożwlański, Mickiewicza 3
3r fl. j J. Kunica, Sienkiewicza 6 

Nieśwież —  Polonja” , Syrokomli 13

Uchwały konferencji 3-ch państw bałtyckich
RYGA, (Pat) Konferencja Entenłj 

bałtyckiej zakończyła prace.
Komunikat o f ic ja lny  głosi, ż.e po zba 

daniu ogó lnej sytuacji po litycznej konto- 
rencja jednogłośnie stwierdziła, że kon ­
fl ik t  w łosko - abisyński oraz akcja L ig i  
Narodów  spowodowały  czasowe zahamo 
wanic w  dziele organizacji zb iorowego 
bezpieczeństwa, która to kwestja  znajoo 
wała sit; na porządku obrad w Europie. 
W  konsekwencji konferencja  uchwaliła 
nadal wspólnie z crtijciOŚctii obserwować 
następstwa tych wydarzeń, stwierdzając, 
iż pom iędzy  trzema paiistwami panuje 
całkowita jednomyślność. T r z y  państwa

ponownie  _potwioid/.ają ca łkow itą  w ier 
r.ość wobec L ig i  Narodów  i je j paklu 
oraz znaczenie paktu przy  stosowaniu 
go  jako instrumentu pokoju.

Uważa jąc za pożądane, by  entenia bał 
tycka była reprezentowana w  L idze  Na 
rodów, konferencja postanowiła przepro 
wadzie na drodze dyplomatycznej uzgod 
nioną akcję celom przygotowania w y  bo 
ru wspomnicnego reprezentanta.

Ministrowi sptaw zagranicznych Lot 
w y  polecono opracować program konie 
rencji gospodarne j trzech krajów, która 
zostanie zwołana po zakończeniu obiad 
rzeczoznawców.

W Etjopji niema walk
RZYM. (Rat). Komunikat oficjalny Air. 6S mar 

szatek Badoglio donosi: ua ea łjm  froncie nie 
zaszło nic godnego zanott/aania. Organizacja in 
fcndeiiłury 1 sieci dróg na tyłach jest w pełni 
rozw„ju.

W A R S Z A W A ; (Pat), W edług inforniacyj ze 
źródeł angielskich, francuskich, niemirekich i 
włoskich, na frontach Abisynji w dniu i i  grud 
nia panował spokój

W edług wiadomości angielskich, jedyny fakt 
godny zanotowania, to atak lotniczy włoski na 
oddziały abisyńskie na poludnio-zachód od Do  
lo, w pobliżu granicy Kenyi. Abisyńczycy punie 
sli podobno duże straty w. wyniku tego ataku, 
gdy i lotnicy włoscy z nieznacznej wysokości o- 
strzeiiwaii przeciwnika z karabinów maszyno- 
v. y (  h.

LT.IOPI T W IE R D Z Ą , ŻE W ŁO SI  
ŚW IA D O M IE  R ZU CALI ROM BY  

ISA SZP ITAL.
ADDYS A I.E B A , (Pait).Jak w iadom o, w ładze 

włoskie ośw iadczyły , że iim n ic na- liy ło  w ia d o ­

me o istnieniu szp ita la w  Dessie.
Obecnie rząd abisyński ogłasza: T w ie rd zeń .e  

w łosk ie jest n iew iarogodne, pon iew aż agenci w ło  

cy. poprzednio ,zam ieszkali w  Dessie, znal; szpi 

tal. Ryl* to dr. itr ie l i  sekretarz Corbien. Po-za 

tem, w b rew  tw ierdzen iom  w łosk im , szp ita l ten

jest /.aineldowaiuy w Gzerwoiiyun Kizytżai w Ge­

newie. Zd jęc ia  film ow e, dokonanie w  nzosie bom  

bardowamia, poika-żą całem u światu, że łwmnbar- 

dow anie szpitala istotnie o d b y ło  się.

Jak o  tum d-OaiiaSli w  oeuźbnej dejir.szy d o  L ig i 

Narodów tekarzs- i jaik stfwieisizić to  m ogą p rze ­

byw a jący  w  Dessie dzienn ikarze, żadnego nadu ­

życia Czerw onego K rzyża n ie było. Lo tn icy  w ła s ” 

ey musieli dollinze wiudfticć oznaki Czerwonego 

Krzyiża. O dokonanych zniezczouiaSJh m ogli sig 

oni przekonać p rzy  dengrm ataku w dniu 7 fcfn. 

jednakże i w ów czas, znowu na łe-reny szpitailn- 

zrzucili przeszło 30 bom b i różnych  ąioeisków.

A N G LIC Y  PR O PO NU JĄ  
PO ŻYCZK Ą  L IJ O P J I.’

ADD1S ABEBA. (P a t); (trupa finansistów  aa 

giel.So.ieh m ia ła  jak oby  zapropon ow ać neguso­

wi ja iżyczkę w  w ysokości n iiijoną  funt. szler. 

w zain ian  za udzielenie koncesji na wyłącz.ną 
eksp loa tac ję  bogactw- m incra lnyeti k ra ju  w  

przeciągu  30 lat Trudności wi dojściu  do skul 

ku te j tranzukcji m oże jednak w yw o ła ć  fak t iż 

liczne koncesje zostały już udzielone innym  gru 

pom . - , , ,

Incydent japofisko- 
chiński w Czaharze

PEK IN . (Pat). Ze źródeł chińskich donoszą, 
że wojska japońsko-maudżurskie, przybyłe z 
Dolonor, zajęły miejscowość Paoczang w pro­
wincji Czali ir. Po krwawem  stureiu z policją 
po obu stronach są zabici i ranni.

Z Kałgauu donoszą, że nie można otrzymać 
ścisłych, wiadomości z powodu uszKodzeniu po 
łączeń drutowych oraz. surowej eenzury. Incy­
dent miul być spowodowany ilążoni“m lapou- 
ezykow do zastąpienia policji chińskiej przez 
policje mongolska, sprzyjającą penetracji japou  
skiej wgłub prowincji Lzahar

Gea. C iang-Csin  nowym ministrem  
s p n w  zagranicznych Chin

ii W K O U , (R at). Gen. (.zang-Czin, gubernator 

p row in c j Jiopei został m ianow any m inistrem  

spraw zagranicznych na m iejsce W ang-Czing 

Awt-da, k tó ry  spowodu ran otrzym anych  podcza 

dokonanego na n iego zaniac.hu m usiał podat s i; 

do dym is ji. '  .

Grzywna 100 zł. 
na AZS. wlledski

P O Z N A Ń  (P a t). W  P oz ra n iu  odbyło  się p v  

siedzenie zar .ąrte PZU, na ktiwem  iii. in. ukara­

no H erbera za ipobicie sędziego dożyw-oimią dv> 

kw alifikac ją .

Następnie ukarano grzyw ną zł. 11)0 AZS W i ­

leński za w yco fan ie  się iz. -rozgrywcik o  d ru żyn o­

we m istrzostwo Polski. Potenn ustalono term in 

spotkań boksenskicli i wyzuac.zono on iekunow  

olwnpś jśkich

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (P a t). B erlin  213.45 —  13.98 - 

12.92; Lon dyn  26.14—(>.07; N ow y Y o rk  5.30 i pół
—  31 3(4 —  29 1/4, N o w y  Y o rk  telegr. 5.30 5/8—  
31 7/8 —  29 3/8; P a ry ż  35.00 i pół —  0.7 i p ó l
—  4.93 i pół; S zw a jcar ja 172.00 —  2.34 —  1.66.

Z łóż  datek na pomnik 
iMarszałka w Wilnie 

Konto T . 3<. 0 . 1 4 6 :n

WIADOMOŚCI Z KOWKA
SĄD  U N IE W A Ż N IŁ  P O S T A N O W IE N IE  A D M I

NI.STRACH O ZA M K N IĘ C IE  O BGANIZACJI 

SOC.-OEM.

Dniu 6 grudnia kowieński Sad Okręgowy ro 
ważał skargę sekcji kobiecej oraz kowieńskiego 
oddziału litewskfej nartji socjaldemokratyczne 
przeeiw postanowieniu komisji dla spraw  lo in  
rzystw i prasy, istniejącej przy urzędzie kow. 
Naezeliiika Powiatu i Miasta.

Postanowieniem tej komisji zamknięto sekr  
je kobiece i oddział kowieński litewskiej partji 
socjaldemokratycznej pod pretekstem, że orgp  
nizncjc te były nieczynne Aduokatka I arena  
sowa przedstawiła dowody, że organizacja by­
ła czynna, wobec czego sąd postanowienie ko­
misji unieważnit.

M IN ISTER  O B R O NY  KRAJU N A T O M .A ST  

O D R ZU C IŁ  SKARGĘ C iiRZ. - D EM O K R ATÓ W .

Komitet centralny litewskiej partji chrzęści 
jHiisko-€lemokratycznej złożył nu ręee Ministra 
Obrony Kraju skargę spowodu zawieszenia wyro  
kie III koinrnaunlu flziululnoSel na-l it in  calyr 
czas trwania stanu wojennego. W  sobotę prezes 
centralnego komitetu otrzymał zawiadomienie, 
ż.e skarga tu zostaia odrzucona i zatwierdzono 
postanowienie o zawieszeniu działalności partji.

W obec tego, z ugrupowań politycznych fnn  
kejoniija obecnie tyiko zw. narodowców i soe 
juldcmokraci, których działalność została dozwo  
■ona wyrokiem Sadu Okręgowego.

Bolesław Wit Święcicki

„Zdeptane prań azylu
ReDortaż z głośnej sprawy wydanego Litwie 
emigranta politycznego Łukszy, którego sąd 
wojenny w Kownie skazał ostatnio na 6 at 
ciężkiego wiezienia. —  Cena brosz. 70 gr. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Nieprzyjęta dymisja 
rządu Czertu rtowacti
PRAGA, (Pat). Ogłos/mio następują­

cy  komunikat o f ic ja lny ; „R iota m inist­
rów  na sw un  posiedzeniu nad/wyczaj- 
n en  postanowiła podać >ię do dymisji. 
P r  zydent republiki dymisji rządu nie
p z y j l l T .  i

1JRAGA. (But). Z łożen ie  dym is ji przez ga b i­

net l lo d ż y  zdan iem  k ó ł parlam entarnych  jest 
w yn ik iem  n iem ożności osiągn ięcia  p orozu m ie ­

nia w  innie k oa lic ji rząd ow ej w  spraw ie ab d y ­

kacji p rezyden ta M asaryka i w yboru  now ego  

prezydenta republik i.

I Oprawa ta ciągn ie się od  dłuższego czasu a 

stadjuni je j  narad konkretnych  od  trzech  n ie ­

m al tygodni. Rrezydont M asaryk pragn ie ustą­

pić ze względu na sw ó j w iek  i n iena jlepszy stan 

zd row ia . S tronn ictw a lew icow e  w ysu w a ją  kan  

dydaturę m in istra Benesza na prezydenta, n a to ­

miast stronn ictwa cen trow o-praw icow e w ystę ­

pują jak oby  z tezą, że okres obecny nie jest w la  

ściw y do p rzeprow adzan ia  zm iany na s tanow i­

sku g łow y  państwu, usiłu ją sprawę odroczyć. O- 
stutnio stronnictwa te m ia ły  wysunąć b ezpa rty j 

ną kandydaturę p ro fesora  un iw ersytetu  praskie 

go Nem ca, pia zesa cz^skeslow ack ie j rady nart* 

dow ej.

Eodkreślić należy, że prasa tu tejsza w ogó łe  

o sprawach tych nie pisze, con a jw yże j w na jszer 

szycti ogó ln ikach , w sze lk ie  zatem  in fo rm ac je  

nie m ogą być autentyczn ie polw  ierdzone.
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CZEM RADNAD
Nie jednokrotn ie dawaliśmy na tein 

miejscu wyraz  przekonaniu, żc t 
zw. bu len ia  Bałtycka, to znaczy poro 
zumienie 1 twy, Ł o tw y  i Estonji, m<; 
może być uważane za ostateczne roz­
wiązanie sprawy bezpieczeństwa tych 
państw W  obecnej swej fo rm ie  blok 
ten jest kusy, to też nie m oże nawet w 
Przybliżeniu odegrać tej roli, jakaby 
mu przypadła w udziale, gdyby w jego 
skład wchodziła Polska.

N ie znaczy to bynajmniej, abyśmy 
zupełnie negowali znaczenie istniejące 
go  obecnie porozumienia, lub też może u 
Ważali je  z punktu widzenia interesów 
polskich za bezwzględnie szkodliwe 
Przeciw-nie, jesteśmy nawet skłonni n 
ważać je  za pożyteczne pod pewnemi 
względami, oczyw iście  pod warunkiem, 
że się nie będzie z mem łączyło  zbyt 
w ie lk ich  nadziei. W  ściśle ograniczonym 
zakresie blok ten może spełnić swoje 
zadanie i przyczyn ić  się do  utrwalę 
nia sytuacji m iędzy na rodow ej małych 
państw bałtyckich. i

W czo ra j  właśnie zakończyła w  Re­
dze swe obrady trzecia konferencja m i­
nistrów spraw zagranicznych trzech 
państw bałtyckich. Ze strony łotewskiej 
poraź p ierwszy brał udział w  nu j p rze­
wodniczy ł je j  minister spraw- zagranicz­
nych i jednocześnie prem jer Ul ni a ni s. Do 
tychczas Ł o tw ę  reprezentował w icem in i­
ster Mtinters. Prasa ryska w  fakcie tym 
dopatruje się oznaki, ze na konferencji 
rozważano specjalnie doniosłe zagadnie 
nia. Jakie m ianowicie?

Trudno pow iedzieć  o fem coś k on ­
kretnego. O fic ja lne kom unikaty są zbyt 
ogó ln ikowe, b> 7 nich można było  w y ­
ciągnąć' jakieś wnioski. Z kół, zb liżo ­
nych do konferencji, dow iaduje  się rys­
ki korespondent PAT-a . że „ g ł ó w m  na 
cisk podczas narad miał być położony 
na prze-,tudjowanie sytuacji międzyna 
rodow i j s ust ilcnii dróg  polityki trzech 
państw bałtyckich . I tu zatem nie znaj 
iłu jemy bliższych wskazówek, chociaż 
jUŻ. w-iemy, że nie na wym ianę dokumen­
tów rat\fikac.y jnvch konwencji o wza 
jem nem uznawaniu w yroków  sądowych 
Dołożono g łów ny nacisk, nie na sprawy 
Wewnętrzne trzech państw bałtyckich, 
ale na sprawy hardziej doniosłe. Pow ie  
dzmy, na sprawy z zakresu t. zw. wie) 
k iej polityki. Jakie mianow-icie?

Książka —  łn pierwsza potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSlĄŻEK

Wilno, Jagiellońska i 6 — 9

Islitaii l!ov(i{d-Bî oieka dla dzied
Kaucja S z ł. Aoonam ant Z zł

W poszukiwaniu 
XI muzj

tHJdywiad z Aronem bb-rmasem)
Aron  Pirmas, znakomity humorysta, 

cięty parodysta i n iespotykany crudyta 
-— to postać fikcyjna, powołana do życia 
przez kilku' młodych literatów w ileń ­
skich. Nie udziela się on ani często ani 
chętnie. Zgodził się łaskaw-ie na udz ie ­
lenie wywiadu, jako  że sprawy radja, 
a w szczególności słuchowiska rad jowe 
go  „ leżą  mu na zdem aterja lizowanem 
sercu“ .

W  rozm ow ie  tej należy przypisać Pii 
masowi wszystkie zdania odważne i ma 
ło uzasadnione. Resztę poważnej dysku 
sji, tego rad jow ego  obiadu Goncourtów. 
wypełn il i  n iektórzy z tw órców  jego: A 
leksander Rym kiew icz , Jerzy i Stefan 
Zagórscy.

Zaczynam y więc.
P ierwsze ataki są skierowane prze-

* ) Patrz „K u rjo r  W ileń s k i"  Nr. 305, 312, 310 
>120 i 32(3

Nie znajdujem y szczegółów an. w ko 
munikatach ofic jalnych, ani w  in form a­
cjach, otrzymanych od koł ' zbliżonych 
do konferencji. Poszukajm y ich zatem 
w prasie. Przedewszystkie in  w  prasie li­
tewskiej.

Czytelnicy nasi wiedzą, że w L itw ie  
cenzura jest dość ostra i że żadna w ia ­
domość nie może się przecisnąć bez ze­
zwolenia w ładz nadzorczych. N ie id z ie ­
my w  swoich przypuszczeniach tak dal-.: 
ko, aby posądzać urząd cenzury w Kow- 
Me o spow-odowanie .zamieszczenia po 
danych przez prasę litewską in fo -m acyj 
chociaż w- myśl nowej ustawę- prasowej 
jest on do lego uprawniony. A le mamy 
zupełne prawo twierdzeń przynajm niej 
tyle. że in form acje  poniższe zostały za- 
mi.-szczone z wiedzą litewskiego minkst. 
spraw zagranicznych Cóż tam znajduje 
m y? Podawaliśm y je przed paru dniam. 
przypom nijm y j, w ięc obecnie w skró­
cie Przypisu je się tam w y ją tkow e  zna 
czenio konferencji ryskie j dla rozwoju  
dalszych stosunków m iędzy Polską a 
państwami bałtycki tnij, gdyż na porzą­
dku dziennym ma się znajdować kwe 
stja stosunków lilewsko-njemieckh li i l i ­
te w-sko - polskich. A to dlatego, że F.s- 
lonja i Ło tw a  uważają za konieczne dlii 
ufcrzyinstnin normalnych stosunków’ na
wschodzie isuropy, ażeby b itwa osiągnę 
ła porozumienie z Polską.

Passatem źródło lo twierdzi, że kon 
fermie ja miała za jm ować się sprawą 
sankcyj, no, ale każdy chyba przyzna, 
że wobec w yże j  przytoczonego tematu, 
ważność tej kwestji dla Bałtyku blednie 
dość wyraźnie.
■■■  ri ■ wp"  a b T -  u m l  ^

ciw określeni.i „ teatr wyobraźn i ‘ .
—  „K in o  i teatr są teatrami w y o ­

brazili. Ten  rad jow y przypomina okreś­
lenie: na skrzydłach anteny, albo z za 
kotar studja. Słuchowisko zas odpow ia ­
da pewnego rodzaju studjum publiczne 
mu. Ramy tego studjum nadają się, ja­
ko eksperymenty, do których mają do­
stęp słuchacze.

Doznania artystyczne w  słuchowisku 
są doznaniami fragmentarycznem i w 
przeciw ieństw ie do kina. k lóre  jest 
wprawdzie  m ałowym iarowe, ale sko.i 
czone. K ino  pozwala wysublelnać. a ra 
eljo głuszy subtelność. Sym hronizacja u 
daje się w f i lm ie  doskonale, a radjowrt, 
próby synchronizacji zawodzą, zawsze 
przeważa jeden element jak lo było np. 
w „Tuka ju *.

Porównanie możliwości i os.ągnięć 
fi lmu i rad ja prowadzi do om ów ił ni i 
konkretnych pozycyj. Zwracam  uwagę 
moich rozm ów ców  na przykrą niekiedy 
w fi lm ie lnaterjalizację fragm entów  w i ­
zyjnych. fantastycznych (w  .„Śnie nocy 
le łn ie j"  Reinhardta). Nndprzyrod/oność 
jako temat, mogłaby dać, mojem zda 
niem w  radjo e fekty subtelniejsze.

—  „Św iat irracjonalny możnaby za-

R ozpa l izm y  w  świetle powyższych 
in form acy j prasy litewskiej w yw iad  pręt- 
m jera Tub.‘lisa, udzie lony dziennikowi 
ryskiemu „S iew odn ia * . „C o  się tyczy 
stosunków z Polską l, oświadczył w tym 
wyw iadz ie  prem jer Tubelis, „ to  zagad 
nienie to nie mieści się w  ramach szyb­
kich dccyzyj. Zagadnienie to pozosta 
jo  nadal takiem, jak iem  było  dawniej. 
W łaśc iw ie  m ów iąc w  tym zakresie nic 
nowego i specjalnego w  ostatnich dniach 
nie zaszło*'.

W y w ia d  został udzielony pismu rys 
kiemn niemal w  przeddzień konferencji 
Jakiż mógł być cel jego? Aa pierwszy 
rzut oka zdav achy ,ię mogło, że kłóci 
się on z treścią in ionnacy j,  dowodzą- 
» ych jakoby właśnie stosunki polsko-h 
(ewskie być miały tematem, na którym  
skupiła się uwaga dyplomatów państw 
bałtyckich. Tak. jednak nie jest. Raczej 
możnaby'- przypuścić, żc prem jer Tubelis 
chciał w  taki eh likatny sposób zaprze­
czyć krążącym  stale w Kownie  pogłos 
kom o jakichś b liżej nieokreślonych per­
traktacjach z Polską. Pogłoskom, do któ 
rych nawiasem mow-iąc, społeczeństwo 
litewskie przyw iązu je  dość wiele na 
( b . i e i " ,

A więc wniosek: aczkolw iek nie ma­
my o f i c j a l n e g o  potwierdzenia, możemy 
z w ie lką dozą prawdopodobieństwa 
twierdzić- że Polska była g łów nym  te­
matem rozm ów  ryskich. Coraz bardziej 
bowiem przenika w- świadomość państw 
bałtyckich (nie wyłączając Litw-y) p rze­
konanie, żc jest ona czynnikiem w’ tym 
regjonie decydującym. gcl.

w m m rn K m m im m m m m a u a m M B u m B K a m m m

pewne łatw iej wydobyć w radio, niż w 
teatrze czy  film ie , to prawda, Ale te nad 
przyrodzone- e fekty z.u icmniałyhy ca­
łość. Ludzie  żyw i, realni zaczęliby mó 
wie w  atmosferze irracjonalnej w oto 
czernin nadprzyrodzonem.

Uważam  —  stwierdza Pirmas -— że 
różnica między kimon a fadje ih  zacho­
dzi przede-wszystkiem w zasięgu. Z dru 
gie>j strony film daje możność równoesjes 
nego rozwoju  fragmentów, teatr upra 
szcza juz. te możliwości a radjo jeszcze 
bardziej. Radjo nakazuje rozbijanie na 
elenie-nty najprostsze*. Chodzi przoel 
ws/vstkiem o wyław ian ie  prostych fra 
gmentow z danej kom pozycji. W  kinie 
zaś jest m ożliwe rzucanie wszystkich e- 
lementeiw, symultaniczność zjaw isk".

R ozm ów cy  moi sięgają po konkret­
ne przyk łady z popularnych słuchowisk 
i analizują je.

— „Tem po , tempo * Meissnera utrwa 
litó w wyobraźni odgłos lokom otywy. 
Rył to jedyny  wypadek ujrzenia lokomo 
lyw y  z konsekwencjami odczucia a rty ­
stycznego. Gdy mam sobie coś pozatem 
wyobrazić- —  widzę, co sic dzieje w 
studjo" —  stwierdza Jerzy Zagórski. 
Rym kiew icz przerywa i cytuje film , w

Po lihWttatfl puau  
w Estonji

T A L L IN  (P a ł) —  ŚU-d U w t > spraw ie nie- 

eioszłiigo /aaiai.hu b. kom batantów  prowad/onc 

jest energiczne w ! aN/y in eiągn. Uczestnicy ta- 

iicgo  zebrania , k tóre  z.dem a skowane .zostało 

przez polio;- , jak rów n ież osoby, figuru jące na 

liście p rn j-k tow an ego  rządu osadzeni zostali 
w więzieniu.

Hyli prezydenci pańslwa Teem ant i Tocnfcscn 

zwolnien i zostali z dom ow ego aresztu śledztwo 

jeanak  p rzeciw  n im  toczy- sa- w  dals-zym ciągu.

Jak w ynika z kom unikatu urzędowego, o- 

pi.su..ącego szczegóły organizacji zam adu i, wśród 

spiskow ców  panow ało przekonanie, iż opano 

wanie w ładzy  m oże  być laLwo dokonane, o  ile  

uda "się usunąć prezydenta republiki, n aoe jT .ego  

w odza urm ji gen. Laidonera oraz czfonków  rzą ­

du. Na cze le  oddzia łów  terorysiycznych  stanął 

Ifiojnkł Regu. W  czasie akcji sp iskow cy zam ie­

rzali użyć bron i palnej, granatów  ręcznych, g a ­

zów , a po  opanowaniu bataljonn b ron i pancer 

nej, rów n ież czo łgów  i sam ochodów  pancernych 

W  niedzielę rano ściągać poczęty do Ta llla-i 

c złon kow ie  oddzia łów  prow incjonalnych , c/es■ 
ci ow o  już uzbrojen i,

W  czasie p rzeprow adzonej rew iz ji zn a lez io ­

no 800 opasek, przeznacz.onyeh dla now ych  od­

działów  gw ard ji cyw dnej. Znaleziono rów n ież o- 

dezw y i rozporządzen ia drukow ane w jerinej 

z. drukarń talLńskicb. O dezw y te ogłoszone b-.ć 

m ia ły  przez now outw orzony rząd. P rzygotow an ia  

do zamachu prowadzone byty od dłuższego c z i 

su. prz.yc/cm oddzia ły  szturm owe organ izow ano 

według .systemu trojek  tak, że Ikażjdy z uczest­

n ików  sztnrmówiki znał ty lko  swych dw-uch to ­

warzyszy.

Prasa ta llińska, om aw ia jąc obszernie spra­

wę niedoszłego zamachu stanu, podkreśla, ,ż 

próba ta była zgory skazana na niepowodzenie, 

ałnow iem  państwowe podstaw y k ra ju  są tak aro 

cne. iż garstka ludzi nie m oże wstrząsnąć istnie­

jącym  ustrojem . T ego  samego zdania jest gen. 

l.aidoner. kóry  ośw iadczył, iż buntownicy nie 

p otra fili należycie ocen ić sytuacji. T o  bow iem  

co było  możJŁwz jeszcze kilka lat temu. <lzS 

udać s ię  nie m oże. „O prócz polic ji —  pow ie­

dzia ł gen La idoner — do  dyspozycji naszej

jest jeszcze w ielka organizacja w ojskow a —- ar- 

m ja . która słoi poza wszelką poljlyką . K ażda 

próba opanow ania w ładzy  bej względu na to, ;  

jak iej wys/.laŁą strony, będzie bezwarunkow o 

zlikw idowana

lak wynika z przypuszczeń prasy estońskie), 

sprawa uczestn ików  zamachu przekazana będz e 

sądow i wojennemu.

Sejmik k ł a j p e M i  udiie lił Yoium 
zsnfaoia dyrektoriatowi

KbA .IPK ł>A (P A T ) —  »Scj.mi'k kłajped/ki zo~ 

briii mu w<-zoraj na Irzecie posiedzeniu. N/t 

porządku d/dennym zaiajdowuło się parę pro-jok- 

tów  u steny o raz k i.lka nagłych  w niosków . P rzód  

przystąpien iem  d o  porządku dziennego, prze­

wodniczący dyrektorjaJu łktldsclni.s dom agał się 

uchwalen ia yottini zau fan ia sejm iku dla dyrek 

lorja łii. W  zarządzonern g-łostywanki iw  vołum  

zaufania pudlo 20 'głosów, .powstrzym ato się za» 

od gitłsowa-nia 5 {>o.słów lilewskicii i ił c/tonków 

dyrektorjatu . k ló rzy  n ie chc ie li głosow ać w spra 

w ie bezpośrednio ich dotyczącej.

którj-m po scenie ztilotów w  p rzedz ia le  
wagonu, następuje obraz, poruszającej 
się lokonmtywY. —  „\\ tedy dopiero lei- 
J:omoływa nabiera zn;iczenia. Ręce W 
..Śnie nocy letn ie j1 nabierają znaczenia 
na tle tańca n im ly  V. radjo należy fe 
elementy wydzielić , niema synchron zac 
ji nastroju".

Zestawienia prowadzą de> szerszej 
ju t dyskusji na temat funkcji fali świct- 
Jtiej i głosowej w  zw iązku z wyobraźn ią  
jako  ośrodkiem syntezy i absorbcji. P ir  
mas powołu je  się na sądy Y a le ry eg o ,  
Chwistku i W ifw ick iego  i powiada, że 
w  szeregu architektura, kamień, światło 

swiałło jest jedną z granic wyobraźni. 
N ie można wyobraźn ią  przekroczyć tej 
granicy —  światła. W yobraźn ia  od twa­
rza skojarzenia, skojarzenia pracują na 
przekładniach, przekładnia „świetlna'* 
jest najszybsza, najszybciej w yw o łu je  
skojarzenia. Stąd, jako konkluzja —  p ó ­
ki jesteśmy ludźmi nie m ożem y sobie nic 
ponad światło wyobrazić.

„T n k a j "  •—- meiwi dalej jeden z roz­
m ówców  moich —  jest najlepszym przy 
kładem, jak elalect zaciążyły na nas kem 
sekwencje teatru wyobraźni. Przyszło 
się z Dagazem teatru i kina, niszcząc

Mowa Musboliniego w Senacie



„K U B i ł l iR ”  z d ii. 12 giutbua 11)35 r.

L . .

v lV 7 ]  w y k w in tn a  b ie lizn a  •  .
W arszaw a, W ierzbowa 11.

De rlono i jego taktyka

ZGODNE o n  v.ii

NA HAF.GINESJE

mit miedzy .sobą oficerowie —  podwładni odwn 
lanego generała. O b jaw  troełię- przykry dla sta 
rego wotizu, który przecież pomnażał chwałę 
W łoch jak mógł, zdobywając ileś tam kim. kw. 
etjopskieb terenów i przezornie Eiamując swą 
arm ję przed niebezpieczeństwem wyrywania się 
naprzód. Młodzi krytycy odwołanego wodza sta 
wiają mu ni. in. zarzut, iż nie doeeuit on abi 
syuskiej taktyki wciągania W ioeliow  wgiąd kra 
ju, nie docenił zwlaszci.a szybkości dozbiajam a  
się ktjopów  i nie rozbił ieh oćrazu jednem gwal 
townem, potęźnem uderzeniem. 1‘rzeeiwnie, dal 
im czas się zorga.iiznwać, uzbroić, przyzwyczaić 
do włoskich boinb i samolotów

Czy jednak istotnie de Bono tego wszystkie 
go nie docenił? Może uocenił prędzej, niż jego 
azisiepi K ry tyc y ,  iecz nie widział innego sposo 
bu jak właśnie woine posuwanie się i solidne 
umacnianie się u r zdobytych terenach.

W  każdym razie atakowanie marsz, dr Eo 
no i zarzucanie mu kunktatorstwa nie zmienia 
ją ani o jotę taktu, że od chwili odwołania sta 
rego wodza sukcesy włoskie na obu frontach 
stanęły pod znakiem zapylania. Trudno bowiem  
do (W)ważnych sukcesów zaliczyć lioinhurdowa 
nie z samolotów miasta Dcssie i zdemolowanie 
szpitala amerykańskiego Czerwonego Krzyża.

NI’W.

Upłynęło .już sporo wody od oliwili odwoła  
nia gen. de Bono z Afryki do Kzymu i m ianoua  
nia na jego miejsce, nowego wodza: marszałka 
Badoglio. Świal cały zdążył już, oswoić się .z lą 
wiadomością. Komentowanie jej jd byw a  się jed 
nak na lamach pism wszystkich krajów w dal 
szt m ciągu.

W łoska Karawana rannych w  Abisynji

Mimo, że iatotne powody odwołania gen. ue 
Bono nie zostały, rzerz prosta, przez Mussołinie 
go i jego szłab opublikowane, opinje rzeczo­
znawców i speców od spraw włoski.-abisyńskieh 
są naogół w tym względzie zgodne. Taktyka gen. 
de Bono nie zadawaiuiała Mussoliniego, przeto 
wodzem naezclnym sił włoskich nu frontach a 
bisyńskich został inny.

Zachodzi jednak pytanie, czy ..11 Duce" od­
wołując starego generała i dając mu na osłodę 
buławę marszałkowską nic popęłnlł błędu któ 
ry srodze się może na Wioebaeli zemścić? Dc 
Bono stosował taktykę na (przeróżniejszą, iaką 
sobie tylko można wcobrazić, taktykę, pod-,kto 
waną mu przez długoletnie doświadczenie bo.io 
we, a natlewszysłku przez. dokładna znajo 
mość terenu afrykańskiego. l>c Bono nie po 
suwał się naprzód zanim nie ubczpieezyl tyłów, 
zanim nie bvł zupełnie pewny łączności poinię 
dzy pnszczcgóliirmi oddziałami, między boją  
przednią a iinjami tylneini, między ezofem £1-0*1 
tu a jego hokami, De Bono podbijał teren pro 
•woieji Tigre i prowincji Ogaden iiiel.lko przy 
pomocy lotników, askarysów, piechoty i artyler 
ji, lecz także —  i to bodaj przedewszystkiem  
—  przy pomocy robotników drogowych. Drogi 
budowane w  tempie gorąrzkowem. z zaslosowa 
liiem wszystkich dostępnych środków technicz 
nych i z wielkim wkładem ludzkiej energji, 
sił, zdrowia i pracy stanowiły najważniejszy ele 
ment w  przemyślanej, rozważnej, choć pozor 
nie kunkiałorskiej taktyce starego generała.

M O ŻEBY N IE  O D W O ŁA N O .

Taktyka gen. de Buiio przyniosła bądzeobadż 
rezultaty iianiacalne: W łosi zbliżyli się o sto 
kilkadziesiąt klin. do Addis Abeby, zagarniając 
szereg abisyńskieh osiedli i duże tereny żarów 
no na południu jak na północy; W łosi nie prze 
grali żadnej z bitew czy potyczek; W łosi przecią 
gnęli na swą stronę sporą liczbę miejscowego 
kleru i łub;, leń w z osławionym (iugsii na cz-le: 
yyreszcie W łosi zabezpieczyli bodaj dość solid­
nie zngirnięle obszary przed kontrulUKieni od­
działów abo iiNKich, przynajmniej na północy 
i gd; by i ie fermenty na tyłach, za frimteni. - z u 
liby sic nu zdobytych terenneh zupelpie bezpie 
eznie. W obce tego wszystkiego, taklyka gen. de

W cztary iczy
Na w szystk ie do leg liw ośc i m ądrzy ludzie  w y  

my.śiili jak ieś  skulccznc m edykam enty.

Ł ys ie ją cy  m łodzieńcy skrap ia ją  resztk i czup 
ryuy różnem i e liksiram i, siwe panie przerab ia 

ją  się w ciągu k ilku godzin  na p la tynow e lilon  

d ju k i alho ogniste brunet k.. a naw et taka doku 

ezliw a intym ność, jak  odciski, p rzy  odrob in ie  

starania, m oże zn iknąć bez .śladu.

D zięk i m nogości p rzeróżnych  m ikstur, w szy­
stko m a sw ó j kres, piegi, n iestrawność i zbytn ia  
czerw oność nosa.

D laczegożby w ięc przedsięb iorcza  myśl luńz 
ka irio m iała w yna leźć  lekarstw  i na duchow e 

rozterk i, gorsze stokroć, niż poprzedn ie?

Owszem  -  są: D oinedaw na jeszcze c ierp ia ło  
•się satnoln ie i w ukryciu, ale odkąd „O statn ie  

W iadom ości w p row a d z iły  dzia ł „w  cztery  

oczy każde c ierp ien ie i w ogó le  „duszna walka** 

—  najcząściei n iew ieścia —  m a p raw o ukaza 

ma się na forum . Każde nieszczęście op isane 

.w łasuem i s łow am i" —  spotyka się z ży cz liw ym  
w yrok iem  . poradą hum anitarnego p. Iksa.

W  num erze z dnia 10. 12. tego pisem ka zn a j 
du jem y list p. N e ili „T ra gcd ja  1 m łodej n iew ia  

sty przedstaw ia się m ety le  tragiczn ie  co... hum o 
rystycznie.

„O tó ż  jestem  słuchaczki, N. N. 1 *., do k tó re j 
Chodzi tak ż- pew ien m łodzien iec wzrostu oko ło  
w .j cm., o włosach cicm no-b lond i ciem no-nie- 
b ieskieli oczach W ysok a  i dobrze  zbodo lan a  
postać, z-ob iła  ua m nie w rażen ie, z k .ó - ^ o  uie 
m ogę się o f/ ą sn ą ć . Czuje, że go kocham  gorąco  

a le  cóż, k iedy nie ir.ogę się do n iego zb lizyć, 
-o jestem  nieśm iała. P rócz tego p ow strzym u ją  

mnie jego  oczęta, n ieraz m arzące, n ieraz srnui 
ue, 1, czasam i nawet groźne. '>'racę w ię( |m la, 
Ose zupełnie gdy spo jrzę  ,v le oczy. bsłn m a 
takie c ze rw iu ,. , takie św itże . ate zaw sze za ci 
sftięte. Uśmiech rzadko na nich się po jaw ia . A  
lednai:, iiu ltio to, chcę go poznać, w yznać mu 

,*,«■ * ' łtUq m iłość, cucę być iilisko niego, i patrzeć
w jego oczy, lecz nic w iem , jak się do tego 
zabrać .

F ak tyczn ie ! T e  175 cm. n ieb iesk ie oczęta t 

św ieże czerw on e  usta. N ic  dziw nego, że „student 
. 1  aa S. N. P .“  dom aga się „ro zw ią zan ia ", m im o.

że jest nieśm iała

A oto  j  ik radzi n ieszczęśliw ej ro zw ik łać  tg 
szaradę życiow ą ,p. redak to r":

„Jest tys.ące pretekstów  do zaw arcia  zn a jo
1 1 ]nsci. M oże Pan i temu m łodzieńcow i zada-5 Jl 
kies pytanie naukowe, poprosić o p ożyczen ie  j „  
tuwi) podręczn ika czy  czegoś podobnego. P rze  
u z  kolegow an ie  w  jednym  i tym  sam ym  -zakła 

dzic naukowym . upow ażn ia do tego. N a jtęp ie j 
z «ś  l.y lo l.j poprostu podejść do m ego i pow ie

p dziee: ‘

„K o iygn  pozw oli, że si, p rzedstaw ię " a po­
tem już ro/m own potoczy się napew nó jakoś".

Jak to dobrze  jest studentkom. D otychczas 
o tein m kl nie w iedział. Nawet one same. że  

m ają „tys iące  p retekstów  do zaw arcia  zn a jom o 
ści". m ogą podchodzić przedstaw iać się, a wszy 

slko ludnie 1 składnie, ho nit gruncie „n au ko­
w ym ".

T o  nie to co np, na ulicy.. a m i : .

Odkąd l r a r j » # e  jadam stale 
Zdrowie staży ml wspaniale!

Bono, aez krytykowana przez niektórych eo 
ziipalczywszycli sztabowców' włoskich zwłaszcza 
tych co pozostali w  Kzymic nie ściągnęłaby za 
pewne na siebie dezaprobaty Mussoliniego, kłó 
ry przecież mógł polegać na swym starym dr U 
hu z okresu marszu ua wieczne miasto. Możeby 

I przeto gen. de Buno nie został odwołany. Może 
by mu oszczędzono tej oeukrzonej godnością 
marszałkowską i listem poelu.alnym przykrości, 
gdyby nie nadciągająca niespodziewanie szybko 
chmura sankcyj. W  obliczu szybkiej I energicz 
nej akcji czarującego skądinąd lorda Edena wy  
padło działać równie „zybko i energicznie. W y  
padio postawić świat, a zwłaszcza Anglję wobec 
faktów dokonanych, faktów ważkich, faktów  
orężnych, a takowych powolna taktyka starego 
genem.a dostarczyć nie mngln. Z punktu widzę 
nia militarnego, taktycznego, strategicznego gen. 
de Bano mógł mieć postokroć rac ję, Z  punktu 
widzenia efektów politycznych —  musiał pójść 
na zieloną trawkę.

N IF  DOt i.M E ?
Podobno odejście gen. de Bono wywołało  

v.śrńd walczących w Tigre i Ogadenie W łochów  
uczucie bardzo dalekie od uczucia smutku, przy 
gnębieniu, żalu. De Bonn uslepuje? Przychodzi 
Badoglio? Znakomicie. Teraz dopiero pokażem- 
negusowi. gdzie pieprz rośnie Tak mówili po

M ó w i ą c ą j  p a j t f i e r
D w aj technicy sowieccy, po dłuższych pra­

cach i doświadczeniach. Skonstruowali apara­
turę, przy pomocy której można na papierze 
światłoczuły ni, używanym do kopjnwunia rysun 
ków, rejestrować i reprodukować dźwięki. Ze 
względów ekonomicznych wynalazek ten mu 
bardzo doniosłe znaczenie. Okazało się, że t-enu 
100 metrów taśmy z utrwalonym na niej zapl 
sem dźwiękowym kalkuluje się nawet nieco la 
niej od płyty gram ofonowej, przyezem trwałość 
papieru jest równie duża. Ze względu na ciąg 
łość papieru na przestrzeni i 00 metrów, można 
rejestrować nit przerwanie dłuższe auaycje, jak  
opery, odczyty, przemówienia i t. p. Na wąskiej

stosunkowo taśmie można umieścić obok sienie 
około t1 rzędów zarejestrowanych napisów. Po 
utrwaleniu zaś dźwięków inożna reprodukować 
następne egzemplarze sposobem litograficznym. 
Z jednej taśiny di się otrzymać 3.01)0 repioduk  
r y j  bez żadnych zniekształceń dźwięku. Zasada 
aparatu nadawczo-odbiorczego jest zbliżona do 
aparatury kina dźwiękowego. Taśmę naświetla 
się wąskiem promieniem światłu, który po odbi 
ciu upada nu komórkę fotoclektryezną, gdzie 
następuje przekształcenie efektu świetlnego na 
elektryczny, poiein następuje wzmocnienie prą­
dów, które następnie dostaje się już do głośnika 
względnie słuchawki.

.lak don iosły depesze, pod Makulle odbyło  się p ierw sze w iększe starcie oddzia tow  w łoskich z 
oddzia łam i regu larnej a rm ji ubisynskiej. P ad ło  "Wiciu zab itych  i rannych. Nu ilustracji —  k a ­
raw ana z rannym i żo łn ierzam i w łosk im i podczas posto ju  p rzy  jednem z n ielicznych  źródeł 

/  wody.

shicliow isko. Zamiast wydzie lić  syn 
chroni/owało się muzykę ze wszystkiem. 
W  rezultacie —  jedne rzeczy w yskak i­
wały nad drugie. Gdyby chciano puka■ 
zać poprći.słu w.ierttt, 1 resztę potriiLln- 
wanoliY jako ilustrację albo r a im  uzys  

Lalibyśmy bukiet w rażeń "
Chwila rozterki ycewnętrznej u Pir- 

masa. Jeden z. jego twórt ów  me ciice ro : 
bicia na elementy, szuka syntezy, rad 
jowego odpowiednika kresek i kzopeiś 
w f i lm ie  rysunkowym. Inny znów wy­
jaśnia że chodzi mu o elementy prosb 
o opracowanie szczegółów, o ze>połv 
fragmentów. Pirina.-. kładzie kres walce 
wewnętrznej głęboką sentencją ..każdy 
świat sztuki jest obłędem"

W  rozmowie operujemy kontrastami. 
1’c ieezką od obłędu sztuki jest sprawa 
realizmu słuelioNYisk i słuchowisk ra t  
hstycznycłi. Znów  przykład „Cezar 
pi/ed Rubikonem”  Ostrowskiego. Zda­
niem moich rozm ów ców  nie wolno ani 
autorowi ani reżyserowi robić posągów 
ł amiennych obrazów' przeszłości. 0  e- 
poce w ie autor z nauki, a h utka nie kon 
troluje naszych przeżyć. Stąd koniecz­
ność realistycznego traktowania prob le­
m ów  hismrycznych Gdyby zachodziła

zmiana w  psychice człow ieka —  łamie 
historyczne wypadki nie interesowałyby 
nas. Człowiek j. >ł człow.ekiem i w  zwie 
rzęeiu nawet interesuje nas człowiek, 
którego m ożem y w  niem dojrzeć

Pirnias macha ręką. „ T a  rozm owa —■ 
powiada prowadzi nas nieuchronnie 
do zagadnienia ieorji kwantów  Czło­
wiek w ykryw a  same niedorzeczności, 
ale nie może dojść do dorzecznośei. do 
konstruktywizmu

Pytam więc o możliwości rozw in ię ­
cia i rozszerzenia dźw ięków  sam owy 
slarc/ydnyeh. realistycznych, i stworze 
nia słuchowiska bezsłownego.

— „T o b y  się sprowadzało prawdopo 
dobnie do muzyki jakiejś, /resztą efekty 
te można porównać z onomatopeją. W 
poezji skończyła się fiaskiem. Pozostała 
jodynie jako dodatek, tło, miękkość. 
Dźwięki re i l is lyc/ iu  leżą poniżej odczu- 
wiui muzyka i przeciętnego człowieka, 
tak samo jak dziś onomatopeja w p o ­
ez ji" .

—  „ A  element rytmu w  kom pozyc­
ji shicliowuska pytam —  juka rolę 
należy mu wyznaczyć?

' —  „Św iatopog ląd  nasz — powiiida 
jeden z ro zm ów ców  moich —  jest już

tak urobiony, ż(> w rozbiciu na najdrob 
niejsze składnil-i i w układzie najbar­
dziej skomplikowuinym wyna jdti jemy 
f lem eu ly  symetrji i harmoiiji, nawet 
Wbrew naszej woli. Tak  samo z rytmem, 
trudno sobie wyobrazić kom pozycję  a-
rytinic/.uą.

Rytm można stosować jako refreno 
wość f w słuchowiskach zastygłych) ul 
bo pomieszanie dźw ięków  i tempa w 
psychologicznych (oczywista tego upro 
szczenią nic należy brać dosiowmie)

— „A  jakie jest pańskie szacowne 
zdar/ic o humorze ra d jo w ym ? Przeci- 
nieraz b yf  pen jego sprawcą i prowoka 
torem., zamknięcia mikrofonu'"

Pinnas ciężko westchnął. 1’atrząc na 
jego twarz, wyaża jąc .ą  komiczną udrę­
kę —  trudno się wstrzymać od uśmie­
chu. Zreszlą i na mnie ciąży prześw iad­
czenie, że to doskonały humorysta i to 
każe mi widzieć coś komicznego w p o ­
ważnej zresztą minie.

— „Społeczeństwo —  powiada Pil 
mas — jest zupełnie wyprane z humoru. 
Brak u nas potrzeby słuchania dowcipu 
I stąd praca taf oporna. A zresztą, to 
tak ponura sprawa: humor psuje życic 
autorom. W e  innie widzą humorystę, a

moja służąc;: mówi, że jestem ponurym 
człow iekiem Dlaczego? —  bo rezerwu­
ję wszystkie dowcipy dla radja.

W naszej dość k łopotliwe j sytuacji 
m ożliwe jest albo obniżenie poziomu, 
iilbo e lizaryzm  Upraw iam y więc zrozu­
miałą, m oż liw ie  dla wszystkich, literac 
kosi

A zresztą —  poco ow ijać  sprawę w 
bawełnę. Humor robię dla forsy, a to 
jest ł). źl( płatne. O dżyw ię  humorem parę 
ludzi, a sam się wyniszczę. I do tego brarś 
jeszcze w iary  w  trwałość dorobku lnuno 
ry.stycznego. Dziś - paradoks - trzon 
Iwmrezości G. B. Schawa— przestał być 
paradoksom. N iema potrzeby konsumeji 
więc n iem i dostawców Najlepsze w y jś ­
cie —  radjo musi sobie zapeyvnić włas 
nycli doslawcóys tekstów” .

Dalszy ciąg dyskusji ginie w mro 
kacli niepamięci Jerzy Zagórski w y le ­
ciał yy międzyczasie skończy ć swo je  pra­
wo, a R ym k iew icz  ze Stefanem Zagór 
skuli zaczęli się kłócić, czy humor jest 
trickiem czy częścią integralną tw ó r ­
czości. Rzucili ty lko nazyyisko Gałczyń­
skiego. Reszty me powtórzę.

W yw ia d  p rzeprow adził:
L .  I  c y g i n -
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Na marginesie projektu
ustawy eugenicznej

v\ łych dniach na posiedzenie Zarzą­
du W ileńsk ie j Izby Lekarsk ie j wpłyną) 
projekt ustawy eugenicznej. Dział IV. 
art. 18 tego prOj.ktu traktuje o ś rod ­
kach utrzymywania w zakładach zam 
kni ;tych jednostek, obarczonych cierpi', 
nlaini nmysłowemi. przyczem zaleca się 
in. in. środki wyjaławiania. Prawodaw 
sfwo w tym kierunku, dotyczące łudzi 
mniej wartościowych, nabrało już od 
2 lat moc obowiązującą w  .Niemczech

Sterylizacja (obezpłodnienie) była 
znana jeszcze u ludówr starożytnych. Ste 
ryiizacja stanowi jedną z fo rm  regu lo­
wania p rze jaw ów  popęau płc iowego. Me 
toda obezpładniania polegała na usunię­
ciu gruczołów  rozrodczych, a więc ją 
der u mężczyzny luli jajników' u kobie 
ty. Koniec ubiegłego wieku przyniósł 
sensacyjny przewrót w medycznych m e­
todach stery7lizacyrjnych. zastosowanych 
p o  raz p ierwszy  w  roku 1880 przez szwu 
dzkiego chjrurga dra Lungrena na ko 
bieete (obustronne p rzew ażan ie  trąbek 
oraz. w  roku 1899 przez amerykańskie­
go  lekarza dr. -Skarpa na mężczyźnie 
(obustronne podwiązanie vas deferens) 
Z chwilą więc wynalezienia nowszych 
metod sterylizacyjnycli zostaje ogrom 
nie uproszczony zabieg obezpłodnienia 
jednostki.

Wskazania, do których dążą, stosu 
jąc sterylizję, są różnorodne. Primo —  
wskazania terapeutyczne, jak np. usu­
nięcie gruczołów rozrodczych spowodu 
poważnego ich scłiorzem i P o  drugie 
celem osłabienia anormalnego popędu 
płc iowego u przestępców seksualnych, 
przyczem zboczenie seksualne możi 
prze jaw ić  .ię n ietylŁo bezpośrednio w 
zgwałceniu. lecz również  w  przestęp 
slwach napozór zupełnie obcych sferze 
seksualnej, jak np. licznych wypadkach 
podpalenia lub kradzieży.

W piśmiennictwie lekarskiem zaga­
dnienie przymusu sterydizacji za in ic jo­
wał w r. 1909 dr Naeckc, który nawo­
ływał uczonych i literatów' do lega li­
zowania tej metody w  celach eugeniki 
<j w to L  ścisłości pudaję, że jeszcze w  ro 
ku 1897 w Am eryce  poruszono temat 
przy musowej sterylizacji w zględein prze
s t ę p c ó w  —  r e c y d y w i s t ó w .  -

Skoro zagadnienie sterylizacji i daw ­
niej za jm owało  umysły lekarzy, p raw ­
n ików  i teologów, to stało się ono nader 
aktualne w  ostatnich czasach równolegle 
z wybujaniem zasad rasizmu wr N iem ­
czech hitlerowskich. W  odczycie, który 
wygłosiłem w dniu 2 marca 1934 r w 
Wileńsk. Oddziale- P o L k  Tow Psych- 
jatr. (opublikowany w „Now inach  Ps\
< h jatrycznych“ ) zakw ali f ikow ałem  ten 
now y kierunek myśli narodu niemieckie 
go jako wyładowanie  dążeń tkwiących 
w zakamarkach podświadomej psychiki 
ludu niemieckiego. Ostatnia wojna .świa­
towa dobitnie zachwiała mocarstwowość 
niemiecką. Naród, w głębi duszy k tóre­
go niezachwianie utkwiła myśl iz ,,Dcu- 
Ischland Deutschland uber Alles“  p rze ­

był naskutek w ojny św iatowej uraz psy- 
chiczny, klór.y instynktownie uwarun­
kował ukształtow'anie się w  instancji psy 
chiki podświadomej dążeń do uzdrow ie­
nia nadwyrężonego organizmu całego 
narodu. Analogję do tego stanu psycliicz 
nogo przedstawia wstrząs, który przesz­
ło dwa tysiąclecia temu przeżył naród i 
z raeLk i po wygnaniu babilońskiem. 
gdyż pochodzące z tej epoki księgi b i ­
blijne Ezry  i Neemji świadczą również 
o przejawach za owych  czasów brutalne 
go rasizmu H ebra jczyków  względem i- 
noplemieńców', mczem bodaj mc róż­
niącego się od nastawienia adoratorów 
zasad rasizmu w e współczesnych Niem 
czech. i

Obecny przymus wyja łow ien ia  ‘ w  
Niemczech, k tóry  motywują rzekomo 
naukowemi względam i psych jatryczne- 
mi w stosunku do 9 kategory j cierpień, i 
umysłowego celem zabezpieczenia po ­
tomności przed chorobami psyehiczne- 
mi zdaniem moj< m nie jest naukowo u- 
zasudniony. W  w yże j  wzm iankowanej 
sw o je j pracy, -  p ierwszej U go rodzaju 
w piśmiennictwie polskiem, wyszcze 
gólniłem podstawy bio log iczne nieprze- 
n ik liwej zagadki dziedziczności które 
to podstawy nie urabiają prześw iadcze­

nia o bezwzględnej zależności chorób 
psychicznyxh wyłącznie pośrednic­
twa czynnika dziedziczności. W ycho  
dząc z założenia dotychczasowej niepew 
uości praw dziedziczności, wybitny an 
Iropolog niemiecki p ro f  Verschuer ( l )e  
utscho medic. Wocli., 1934 Nr. 3) zale­
ca wstrzem ięźliwość w  realizacji przepi 
sów sterylizacji, a jeszcze bardzie j zde­
cydowanie wyraził się znany antropo 
log berliński dr. M. Fischer, k tóry w  
sw'ej pracy „D ie  Vcrerbung den Geisles- 
krankheiten" (wyd. 1933} wyraził się 
jak następuje: ,,uwzględniając obecny
stan nauki o dziedziczności nie do p o ­
myślenia jest nawet w  najbardz.ej cięż 
kich wypadkach zdobyć się na steryliza­
cję lub na uregulowanie w  drodze pro 
wodawstwa tej kwestji ‘ .

T o  też dogmat uzdrowienia rasy zu- 
pomocą sterylizacji eugenicznej mojem 
zdaniem nie jest naukowo uzasadniony 
Czy nie by łoby hardziej celowem w ce­
lach profi laktycznych zamiast przymu 
sowoj sterylizacji regulować drogą usta­
wodawstwa sprawę małżeństw upośle­
dzonych na umyśle. Rzecznikiem tej 
koncepcji po raz p ierwszy był psych jat 
ra Ił. Schnie w roku 1885

Dr. med. A, Wirszubski.

Kug*
sobie u nas na dogodnych warunkach
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KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  z a k u s l j  od 1— VIII klasy gim nazjum , 
za  w s z y s i k l r h  p r  z i d m 1 o f C «t,
(jp<acjjd.ioaći polaki, matematyka i fizyka!
u d z i a ł  ł  b yty nauczycłal gim nazjum .
Watażki akramaa Pa itęp y  w  aaata i wyal- 

ki r i a  gwuaae|ii. L t .L iw a  cgłasz.zii.i
W ilna. ul. Krtflawska l/ l m . 11.

Proces o zabójstwu, 5. p. min. Plerackiego

S « f«f c f o ^ e |  A o c f c r  i i w i o d l r ó i f
w a r s z a w a . (Pat). —  Dzisiejsze posiedzę 

nie sądu okręgowej;., w spiuwic zabójstwa s. p. 
ministra Picraekicgo rozpoczęło sie o godz. 10 
min. 40.

Na wstępie prokurator Żeleński składa sijdo 
w-i dwie łokogratje: Anny Czemeryńskiej i And­
rzeja I-edyny, znunyeli działaczy O. U. N. I prosi 
o załączenie ich do akt sprawy.

Obrońca osk. Karpynca adw. Szłapuk wnosi 
o powołanie na rozjirawę biegłego eliemika proł. 
Dziewońskiego z Kranowa, a to w związku z ma 
jącemi być przesłuchanymi w  najbliższych 
uniach świadkami, u ktńryeh osk. Jkarpynec 
um yw ał chcni‘kalju, znalezione w mieszkaniu 
oskarżonego.

N a  pytanie przewodniczącego dlaczego v uio 
sku tego nie zgłosił w ustuwowym terminie, ob 
roiicu zaznacza, że nie mugt dotrzymać ustawo 
wego 14-dniowego terminu, gdyż jako obrońca 
ustanowiony został w sprawie dopiero na dwa  
tygodnie przed rozpoczęciem rozprawy.

Prokurator Żeleński wnosi o pozostawienie 
wniosku adw. Szłapaka bez uwzględnienia, gdyż 
zarowno ze względów formalnych, jak  i rzeezo 
wycb \.niosek ten jest pozbawiony podstaw. —  
Późniejsze ustanowienie się obrońcy —  mówi 
prokuraioi —  nie może zmieniać przepisów pro 
cedury, która daje 14 dniowy termin dla wyko 
■tania pewnych czynności, pozostawiając uwzglę 
dnienie spóźnionego wniosku uznaniu sądu. .leże 
li chodzi o względy rzeczowe, to w aktach znaj 
duje się opiuja zakładu chemicznego uniwt-rsy 
tetu Jagiellońskiego najzupełniej wystarczająca 
do wyjaśnienia tycli okoliczności, które maję 
wpływ na treść wyroku. Niema w  lej opinji żad 
nepo punktu, któryby uzasadniał jakąKP*wiek 
wątpliwość co do iej ekspertyzy i potrzebę powo  
fama ponownie rksperia. Zeznania tych świad 
ków, których ma na myśli obrouca, t. j. sprze 
dawców chcmlkalji zostały w czasie ekspertyzy 
już uwzględnione i wzięte pod uwagę.

Obrońca osk. klymyszyna adw. Pawenekl 
przyłącza się do wniosku adw. Szłapaka, poczem

sąd ogłasza postanowienie, pozostawiające wnio 
sek obrony o wezwanie biegłego chemika zgło­
szony po opływie terminu ustawowego, bez 
uwzględnienia, wobee lego, że w akiach sprawy 
znajduje się wyezerpująea ekspertyza chemiez 
na tegoż prof Dzicwińskiego i wobec tego, że 
przewód sądowy w dotychczasowej swej fa ­
zie nie daje żadnej nowej okoliczności, któraby 
powodowała konieczność uzupełnienia rzeezo 
wej ekspertyzy chemicznej.

Skolei sąd przystępuje do dalszego badania 
świadków.

Jako pierwsza zeznaje Rńża Giicenstc.nowa, 
u której siostry mieszka1 Lebed, jako Swary- 
czewski.

Następny skolei świadek Jarosław Sztojko 
odsiadujący więzienie zo udział w  O. U. N . w  
Rawiczu, usiłuje zeznawać po ukraińsku, lecz 
upomniany przez przewodniczącego ztznajc po 
polsku, że zna Łebeda i Maturę, lecz tylko z 
życia akademickiego i źc nie miał z nimi żad 
ucj styczności na terenie organizacji, do któiej, 
jak obecnie twierdzi, nie należał. Zeznania je 
go są sprzeczne z zeznaniami złożonemi w śle 
dztwie.

PO wznowieniu posiedzenia wslaje osk My- 
ha) i prosi sąd o zezwolenie złożenia oświadczę

nia w związku z tom. że prokurator zarzucił nie 
którym oskarżonym brak hartu, co Myhal uwa  
ża za aluzję do niego. Oskarżony pragnie uspra 
wiedliwić się dlaczego i w jakich okolicznoś­
ciach złożył zeznania.

Po wyjaśnieniach prokuratora, przewodni­
czący ogłasza postanowienie sądu że wobec oś 
wiadczcnia prokuratora* iż nie zarzueii Myna- 
lowi óraku kartu wyjaśnienia oskarżonego są 
zbęane.

Sąd przystępuje do zbadania świadka W iodzi 
ntierza Majewskiego. Świadek len nic nowego 
do sprawy nie wnosi.

Następny świadek Roman Senkiw, sprowadi.0 
ny również z więzienia daje wyjaśnienia, co do 
szczegółów zabójstw:. Baczyńskiego.

N a zakończenie dzisiejszego posiedzenia zba 
dani być mieli świadkowie obrony: Myron I Ny  
dza, sprowadzeni z więzienia. O baj jednak od 
mówili zeznań w języku polskim, chociaż jak  
przyznają językiem tym władają.

Sąd skazał obu tych świadków za odmowę 
zeznań na grzywnę w  wysokości 200 zi. z zamu. 
ną v, razie nieściągalności na 10 dni aresztu.

Na tem posiedzenie o godz. 17.40 zostało za 
kończone i przewodniczący zarządził przerwę do 
następnego dnia do gonziny 10 rano.

Echa pużaru w Holszanach

XIV Zjazd Sprawozdawczy
Okręgu Z. N. P. w  Wilnie

13 i 14 bm odbędzie się w  W iln ie  
14-ty Zjazd Sprawozdawczy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego Okręgu W i  
łebskiego, który ma dokonać wyboru  no 
wych władz zw iązkow ych  (w mvśl w y ­
tycznych nowego  statutu) oraz ustalić 
program pracy na okres 2-letnl i uch 
walić  na tenże dwuletni okres czasu 
budżet okręgu

Obrady Zjazdu odbywać się będą tra 
d ycy jm e w sali Śniadeckich Umwersy 
tetu Stefana Batorego. Zarząd okręgu o- 
trzymał zgłoszenia na z jazd 70(1 upraw ­
nionych delegatów z 227 ogmsŁ i 21 za­
rządów pow iatowych  z terenu w o je ­
w ództw  wileńskiego, nowogródzk iego  i 
4-ch pow iatów  w o jew ództw a  białostoc­
kiego.

W łaściwe obrady rozpoczną się refe 
ratem generalnym na temat : „ P o ło ­

żenie szkoły i nauczyciela na terenie O 
kręgu Szkolnego W ileńsk iego11, k tóry  i 
m ieniem zarzadu okręgowego  związku 
wygłos i dyr. Państwowego Seminarjum 
Nauczycielskiego w  W iln ie  p. M ieczys­
ław Matuszkiewicz.

Sprav,ozdanie z działalności okręgu 
za czas od 1 stycznia do 30 czerwca r. h. 
wygłos i ustępujący w ielo letn i prezes b. 
poseł Stanisław Dobosz, k tóry na czas 
n ieograniczony w zią ł urlop ze szkolnic­
twa i szeregów zw iązkow ych  z racji oh 
jęcia stanowiska dyrektora Izby Rze­
mieślniczej w Łodzi

Z jazd zapowiada się bardzo c ieka­
w ie  i oczek iwany jest z ogronmem  za 
interesowaniem, czterotysięcznej rzeszy 
zw iązkow ców , pracujących na terenie o 
kręgu wileńskiego -

Jeszcze d ogoryw a ły  zg liszcza  po o lbrzym im  
pożarze w Holszanach, k tóry  straw ił przeszło 
'220 zabudowań m ieszkalnych  i gospodarczych , 
a ju ż specja ln i delegaci Inspektoratu  W o je ­
w ódzk iego  Pow szechnego  Zakiadu Ubezpieczeń 
W za jem n ych  w W iln ie  p rzystąp ili do szacowa 
nia i ob liczan ia  strat pogorze low ych .

A rów no w  tydzień  po te j ży w io ło w e j kata­
stro fie  do m. H olszan  p rzyb y ł p. inż. W o je ­
w ódzk i inspektor W o jew ód zk i P. Z. U. W  
w W iln ie  w raz z dwom a delegatam i Centrali z 
W arszaw y w  celu udzielen ia za liczek  p ogo rze l­
com.

O gółem  wypłacono około 50 tysięcy za li 
czek. P ogorze lcy  w zruszen i tak szybką i spraw ­
ną pom ocą, w y łon ili specja lną delegację, która 
w serdecznych słowach podz.ękow a ia  przedsta­
w ic ie lom  Zakładu za lak  w yda iną  i natychm ia­
stową pom oc.

Ponadto, jak  dow iadu jem y się, Zakład  
pragnąc p rzy jść  pogorze lcom  z dalszą pom ocą, 
obiecał udzie len ie subwencji na pobudowanie

n a jw ię k s z a , Śr e d n ia  
I NAJMNIEJSZA FIRMA

p ragnąc zakończyć tok z dużemi zyskam, 
powinna się obudzić z letargu 1 wykorzystać 

ostatni miesiąc

BOT GRUDZIEŃ
w celu zachęcenia Klljenteli i wyprzedania 
nagromadzonych towarów, co można oriąo  
nąć p rzep ro w ad zen ie m  szerokie] Kam- 
p an ji O g ło szen iow ej za pośredn ic tw em

BIURA OGŁOSZEŃ

St. GRABOWSKIEGO
w  W iln ie , u l. G arbarska 1, .e  82

cegielni, która um ożliw iłaby  ogn io trw ałą  odbu­
dow ę spalonych siedzib, jak  też postanow ił 
przyznać tym  pogorze lcom , k tórzy  będą m ieli 
zam iar odbudować się ogn io trw ałe, pożyczki ul­
gowe na nader korzystnych  warunkach, bo op ­
rocentow anych  na :i°/o lub m niej, a nawet w 
w y ją tkow ych  w ypadkach  bezprocen tow e. Na 
len cel Zakład przeznaczył przeszło 200.000 zt.

Dotychczas nie udało się ustalić de fin ityw n ie  
p rzyczyn  pożaru, gdyż w  danym  w ypadku  za ­
chodzi dw o jak iego  rodza ju  m ożliw ość: albo po 
żar pow stał od  iskry z tartaku lub też nasku- 
tek n ieostrożnego obchodzen ia się z ogn iem  po 
gorzelca, u k tórego się pożar rozpoczął. W  tej 
spraw ie w  dalszym  ciągu p row adzi dochodze­
nie m ie jscow y Posterunek P o lic ji.

N a leż ) jiodkreśiić , iż O chotnicza Straż P o ­
żarna w  H olszanach, zaopa lczona z subwencji 
Zakładu w  m otopom pę, ca łkow ic ie  zdała sw ój 
egzam in ze sprawności b o jow e j, lecz wobec 
przerzucen ia się ogn ia na drugi kon iec m iastecz 
ka —  nie m ogła podołać zadaniu p rzew yższa ją ­
cemu je j siły. N a leży  przypuszczać, iź straty by 
tyby o w ie le  niższe, gdyby Straż pożarna z 
Oszm iany p rzybyła  n iezw łoczn ie  po je j  za a la r­
mowaniu. O późn ione p rzyb yc ie  straży z Oszmia 
ny należy przyp isać n iezdecydow an iu  odnośnych 
czynn ików , k tóre  w ahały się przez czas dłuższy 
czy straż pożarną w ysy łać  do Holszan.

Zaw dzięcza jąc  o tiarności m ie jscow ego  spo­
łeczeństwa pow stał w H olszanach  kom itet po­
m ocy pogorzelcom , k tóry  energiczn ie przystąp ił 
do pracy, p rzychodząc p ogorze lcom  z pom ocą 
zarów no finansow ą jak  też ap row izacy jn ą , 
odzieżow ą i m ieszkan iow ą. W  skład kom itetu, 
protektorat nad k tórym  ob ję ła  jiosłanka na 
Sejm  R. P. p. Janina Prystorowa —  wchodzą: 
ks. Jan Matulewicz, prot. W ło d z im ie rz  Jozwiuk, 
rabin Chodosz, sędzia R yszard  Piech, w ó jt Jó­
ze f Karczewski, Aleksander Jagmiu, Stanisław 
baroja, Samuel Doliński, Z o lja  Dworzecka Sza- 
ja  PotasznlL, W ik to r  MatowskL Jan Bauuchu, 
Mikołaj Moroz.
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| i|E  W Y / T A k C Z A
CZAfi i POWAB

WYTWORNEJ PANI 
PODKREŚLA

-/■JBTtlJIIE DOBRAtlA

W O D A  K W I A T O W A  
i K G L O f l / k A

« ir / e r  s p o r t o  t r « f
Wycieczki narciarskie na boże Narodzenie

I02YCJUII PRZEZ PRA^
H ER B 1 KAPITAŁ.

W ielokrotn ie  zwracaliśmy na leni 
miejscu uwagę na n iezwykłą  wrażliwość 
„Czasu" na interes właścicieli n ierucho­
mości i w ielkiego przemysłu. O len os 
tatni w iedzie ..Czas" boje bodaj z w ię ­
kszym jeszcze zapałem aniżeli Kurjer 
Polski", nie przepuszczając żadnej ok t- 
z j i . Chociaż w tradycjach konsekwentne 
go ziemiaństwa wcale to nie jest zwycza 
jowc i w gruncie rzeczy  jest nawet me- 
żgodne z zasadami ziemiańskiego konser 
watyzmu, jednak stołeczny organ zacho­
wawców  angażuje się po tej linji bez 
nnary.

Red. Wincenty Rzym owski wyjaśnia 
przyczyny tego kursu dość przekonywu 
jąco w „Kur.jerze Porannym "

N ie wszyscy wszakże zdają sobie ipra 
wę z tego, że w  dążeniu w yrów nan ia  cen m ię 
d zy  przem ysłem  a ro ln ictw em  cli top zna jduje 
zaporę n iety lko  w kfwrtelacli, ale i w dworach 
ooiszarniczych. A  przecież nikt inny, ly lko  
„Czas“ , organ  obszarn ików , jest ;"inoczL*śn;e 
najgorętszym  obrońcą utrzym ania gospodar 
ki karte low e j w  Polsce

I  jest to rzeczą zrozum iałą: kapitał spe 
ku lacyjny id zie  addawna ręka w  rękę z ka­
p itałem  obszam iczym . W  radach i zarząa.icli 
karteli zasiadają aa jw yb itn ie jsi przedstaw i­
c iele  arystokracji ziem iańskiej stanow iąc w i 
dom e ogn iw o  połączenia fyćfl obu św iatów

PO  L IK W ID A C J I B B W R
Małość ludzka jest rzeczą powszech­

ną i wiekuistą W czorajs i wyznawcy i 
chwalcy' zmieniają się dziś w napastli­
wych kry tyków  i przec iwn ików  D oty­
czy to zarówno osób, jak idej rucnów 
obozów . Rardzo ciekawego mater jału 
ze stanowiska psychologji społecznej 
dostarcza likw idacja RRWR., z którym 

najbliżsi nieraz jego  wyznawcy o ! cho­
dzą się dziś bezceremonialnie, dając 
p rzykry  dowód oportunizmu i małodu-tz 
nośei. Pisze o lent Dziennik Poznański" 

T ak ! Zachowanie się pewnych ludzi iest 
ni, st., chanie znam ienne. Zapom ina ją on i o 
ą dnem że byli członkami BBW R.. żc często 
cala karjcre a nawet m ajątek  temu właśnie 
B B W R  zaw dzięczają ' i że  są w spółodpow ie­
dzialni za działalność tego Btoku. Dziś radzi- 
by uchylić się od te j współodpow iedzia lności 
Nie jest to ładna cecha charakteru, ule swiad 
czy to o cyw iln e j odw adze pewnych u n i, 
a lem  m niej o ich wartości społecznej P o ­
tw ierdza to natom iast bardzo w y raź iee  tra f­
ność przysłow ia  broń mnie Boże od m > ,h 
p rzyjació ł, bo od  n iep rzy jac ió ł sam się o- 
bronię.
Są to lud/.ie i. pod znaku: „Górą na­

si. nasi gó rą !“  —  „K tó rzy  nasi9'- — „Ci 
co górą".

ALE  N A P R A W D Ę  S K O Ń C ZY Ć !
W  _, ,I,\presie Porannym  w e/w jn ie  

kb.re znajdzie spew n om a  bardzo clięt- 
ny odzew. Idzie o bezwzględne zwalcza 
nie imprez wydawniczych, których całą 
podstawą jest niesmaczna i prostacka 
eksploatacja w ie lk iego Nazwiska. Kto 
się z tem nie zetknął? I komu me przy 
chodziło odpierać nalarczyyy ych przed­
stawicieli tych wydawnictw, „dla uczczę 
nia", „upam iętn ien ia" i t. d., k tórzy cza- 
seni próbowali m etodj ’ grubej presji.

M am y oddawna do czyn ien ia z 'ż e ro w a  
n iem  na naiwności ludzk iej pod form ą bar­
dzo podejrzanych  ’m prez „w ydaw n iczych*’ . 
S troją się takie przedsiębiorstw a zw yk le w 
rozm aite p iórka pali jotyc.tne, a w  i suicie słu 
żą do  „nab ijan ia  w  butelkę-* ludzi naiwnych 
i do napychania k ieszeń ’ pom ysłowycn  „p rz e ! 
siębiorców**...

Skończyć z tem grandziarslwem , które 
m e waha się nawet nadużywać najw iększego 
Im .enia w  Polsce dila pospolitego geszefcia 
stwa.

(1.

EUltSY NARCIARSKIE  D LA  D ZIEC I
śladem lat ublegiycn Okr. Ośrouek W . F. 

W ilno, zamierza i w tym sezonie ornchomić 30 
kursów narciarskich po 25 dzieci (Ha szkól 
powszeelinyeh W ilna.

Termin rozpoczęcia zajęć 10 stycznia.
W arunki: —  instruktorów przydzieli i sprzęt 

dostarczy Okr. Ośrodek W . F. bezpłatnie z tern, 
że szkolenie dzieci będżie się odbywało w oko 
licacu szkól.

Zgłoszenia przyjmuje Okr Ośrodek W . F, 
ul. Ludwisarska*4 II-gie plelro, do 28 grudnia 
1035 roku (od 8 do 12)

W  miarę nadesłanych zgłoszeń przez szkoły 
—  zostaną ułożone terminy zajęć w ten sposób, 
b; szkolenie narciarskie odbywało się podczas 
godzin szkolnych.

Dla dzieci, które wykażą się umiejętnym oh 
chodzeniem się z nartami i jazdą, będą rozda­
wane narty, jako nagród) Okr Ośrodka W  L

IKCJA W Y S Z K O L E N IO W A  

OŚRODKA W . F.
O kręgow y Ośrodek W F  w spóln ie z Okr. Zw. 

Narciarskim  przystąpi n iebaw em  do przeprown 

ety. a ni a szeregu kursów narciarskich. Sezon kur 
sów rozpoczn ie się 4 stycznia a trwać będzie 

a i  do końca sezonu narciarsk iego Kursy odbs 
wać się będą w Row ach S a p Y ż ) ńskicli. Pierś, 

i ły  kurs rozpoczn ie  się 4 stycznia a trwać bę­

dzie do 18.

Kursy organ izow ane będą d la instruktorów  

sędziów, początku jących  narc iarzy dzieci i ko 
biet. Instruktoram i kursów  hędą: por. J. P a w ło ­

wicz, ibż. G rabow iecki (cześć w yk łndow a l, Gz. 

ł.abuć i A. Sadowski.

Zapisy p rzy jm u je  Ośrodek, który udziela rów 

meż in form acyj.

JAPOŃSCY O LIM PIJCZYCY  

W E  LW  OW  IE.
Lw ow sk i O kręgow y Zw iązek  H oke ja  Lodc 

w ego zakon trak tow ać ma dw a m ecze w e L w o  
w ie  z japońską drużyną o lim p ijską, k tóra  w 
d rodze do Berlina za trzym a się w e  L w o w ie  w 
dniach 14 i 15 styczn ia 1936 roku i rozegra  dwa 
mecze z reprezen tacją  Lw ow a.

Japończycy p rzyjadą do L w ow a  hezpośred 
ilio  z Bukaresztu.

RAII) Wr P IE N IN Y  I TATRY.
W arsz. K lub N arciarski organ izu je  na ltozc 

Narodzen ie raid  w  P ien in y i T a try  dla w p ra w ­
nych narc iarzy od 24 b. m. do 2 stycznia. Szcze­
góły  i zapisy w  Sekretarjacie  Klubu do 13 b. m.

W arszaw sk i Klub Nam iar jk i  organ izu je  na 
okres św iąt Bożego  N arodzen ia  następujące wy 
cieczki nu P olan ę Chochołowską

1-a grupa w y jazd  z W arszaw y 21.X II  pow rót 
27 X U. 1935 r

2-a grupa w y jazd  z W arszaw y 21.X II pow rót 
30.XIl. 193.) r

3-a grupa w y jazd  z W arszaw y 21.X II pow rót 
2.1. 1936 i

4-a grupa w y jazd  z W arszaw y 21.X I I  pow rót
7.1 1936 r.

5-a grupa w y ja zd  z W arszaw y 24.X II  pow rót
2.1 1938 r.

Ponadto w  czasie Świąt Bożego Narodzen ia

W  jedneui z więzień wileńskich celu N r 16 
była przeznaczona dla szczególnie niebezpiecz­
nych przestępców, skazanych na długoletnie 
wlę-zleole, oraz dla takich, którzy mogli paku 
sić się o ucieczkę. Okienko w celi lej było 
solidnie zabezpieczone kratą, troskliwie zeepero 
waną.

W  pierwszej połowię czerwca w celi osadzo 
uo Stanisława W róblewskiego, skazanego wów  
czas nu 12 lał więzienia, Kazimierza Huczka —  
3 i pół lala i Józefa Dryłlo —  5 lal Straż wlę 
ziemia troskliwie pilnowała tę trójkę, zagląda 
Jąc, szezególule w nocy. do ich celi przez „iu  
dasza'Tnniejwięcej co godzinę.

W  nocy na 18 czerwca rb- godziny upływa 
ły normalnie, strażnik zajrzał przez „judasza" 
o godz. 22. W ięźniowie spali. Widać, było jak  
rysują się irh ciału pod szaremi kołdrami O 
godzinie 23 strażnik znowi1 zajrzał. Zobaczy! to 
samo, lecz gdy spojrzał na okienko, lekko zak 
lał. Krata była wyłamana.

Trójka więźniów uciekła pezez okno, masku 
jąe swoją nieobecność w celi od po Wiedniem ulo 
źeniem kołder, przypominającem kształty ciała 
ludzkiego. Jan potem ustalono, krata nie była 
złamana, leea. rozkręcone przypadkowo dobra­
nym żelaznym bakiem, który niewiadomo w  ja  
kt sposon znalazł się w  eeli

7. T-wa „Opieka**
*■ . r

Zb liża ją  .się do,oczne Święta lk>że6o N.h O- 
ti/cnui —  irauy C) pie Swięla rudzin i uzieci —  

, Każdy nas iaui)> .swoim l>lv»ti..m w uum tym 
rozśw ietlić życie, uuc ową .gw iazdkę" z meba. ■ 
Sprawie radosc dziecku, ,iu w ielka j>rzyjeiiuiu >c, 
s,oz unpicro, .|c»u lę „gw iaziiK ą jcs i m ożność 
nakarm nenia głodnego, p izyodziuu ia  nagiego i 
zaopiekow ania .się opuszczoną s ierotą!

T-wo Oijńeki w \v arszawie, którem u p rzew od ­
niczy Pa,ni M arszałkowa Piłsudska. z in ic ja tyw y 
sw o je j prezeski, u iw nrzylo w ileńsk i Oddz T -w a 
Picrw./ią p laców ką jest przedszkole (ul. P ióro- 
m ont l l j  d ła 30-ga najb iedn iejszy cii dzieci z jio- 
.srod rodzin  pozbaw ionych  pracy. Dzieci w Przed 
szkolu prócz: fachow ego  k ierow nictw a, są żyw io  
ne i w m iarę m ożności zaopatryw ane w odzież, 
by w czasie ch łodów  zim ow ych  m aleństwa m e 
pozostawały g łodne w  domu. Zarząd P K O  w W .ir 
szaw ie swoun kosztem  zorgan izow a ł Przedszkole 
i ło ży  na u trzym anie 30-ga dzieci —  cy ira  ta 
jednak jest zn ikom a wobec ilości zgoszeń - -  
konieczny daiszy ro zw ó j instytucji ograniczony 
jest brak iem  śaodków

Zarząd m ie jscow y T -w a Opieika zwraca się 
do o fiarnego  społeczeństwa z. gorącą prośbą o 
pom oc w  rozszerzaniu akcji. 7. wdzięcznością 
p rzy ję te  będzie jak ieś  zbędne ubrania, ohuwie 
i t. p., k tóre  składać m ożna w  redakcjach, lub 
na m iejscu w  Przedszkolu — ul P iórom ont 11.

P rzy  składaniu o fia r  .zatmasl pow inszow ali 
■świątecznych i Now orocznych  p rosim y też o  la 
skawe pop ieran ie rubryki na rzecz Przedszkola 
JKO pod zarządem  Tswa Opieka - ul. P ió ro ­

mont. 11.

odbędą się następujące kursy na P o lan ie  Cho- 
chow ow skiej

D la początku jących  —  od 25— 31 b m , 
dla w praw nych  —  w tym  sam ym  czasie 
instruktorski połączony z egzam inam i od 

25— 30 b. m.
W  okresie  świąt odbędą się na Polan ie  Cho­

cho łow sk ie j zaw od y  o  odznakę narciarską P Z N  
i b ieg „c y fra  z ja zdow a  P Z N “ .

Pobyt w schronisku na Po lan ie  C h och o łow ­
skiej wynosi 5— 6 zł. od osoby łączn ie z cało- 
dziennem  utrzym aniem .

Zgłoszen ia i zapisy ty lko  do 13 b. m. w .Se­
k retarjacie  Klubu.

Uciekinierów ujęło wkrótce w powiecie swlę 
eiańskim.

W czoraj stanęli oni przed sądem okręgowym.
W róblewski twierdzi, że inicjatorem uciec/ 

ki był łtuezek. Dopomogło lm w realizacji tego 
zamiaru przypadkowe znalezienie prymitywne 
go klucza do odkręcdiiia gwintów, kłóremi by 
la umocowana krata. Pracowali nocami. Dryłlo, 
który w nory bardzo słabo widział, stal aa cza 
łach.

Huczek natomiast oburza się na W ró b lew ­
skiego. że mu przypisuje inicjatywę urieezkl. 
Huczek twierdzi, że nie chciał uciekać. Slerory 
zowano go. Zmuszono, aby opuścił celę.

—  A kto pierwszy wyłazi przez okno? —  py 
tu prokurator.

—  Ja —  odpowiada Kuczek.
—  A zmuszali was do tego?
Raczek milczy.
Drylło przyznaje się do winy ucieczki. Stal 

na czatach. Z  ochotą wyłazi przez okno I uciekał 
aż się kurzyło.

Wszyscy oskarżeni prosili sąd o pomażiiwość. 
Odstaaują obecnie snowi swoje kary. W róblew  
skiemu w ap da j! zmniejszono karę ostatnią do 
9 lat więzienia.

Sędzia skazał każdego z n ieb za ucieczkę z 
w ięzien ia  na 1 roa  r l jc k n u . (w ).

Zawsze ^esteś pewną sukcesu, gdy p i e l ę g n u j e s z  c e r ę  P U D R E M

L R S E G U E
P A R i S

ROUGE oraz PO M flD KA do UST LflSEG U E-Paris, są nieporównane

Miriam przegrał proces o dzieła Norwida
jak pisaliśmy, Sąd Okręgowy skaial swego 

ezasn na grzywnę Tadeusza Piniego i Aleksandra 
Plebana za naruszenie praw  autorskich p. Ze 
nona Przesmyckiego (M irlam a).

W obec tego, że Sąd ni( uwzględnił żądania 
oskarżycieli, kłórzy domagali się wycofania z 
obiegu całego nakładu wydanych przez Piniego 
„Dzieł Cyprjana Norwida**, ci ostatni wystąpili

jeszcze raz na drogę sądową. Przed kilku dnu
mi odbyła się rozprawa w Sądzie Okręgowym.

Sąd wydal -wyrok, postanawiając} pozew p. 
Przesmyckiego oddalić, jednocześnie Sąd stw i»r 
dza, że prawa anłorsfcłc do dziel Norw ida w y­
gasły, oraz, że dzieła Norw ida stały się w łaś­
ni ietą narodu

Bokserzy warsiawcy pokonali reprezentację Hamburga

W  ub. n iedzie lę  w  Cyrku W arszaw sk im  odbył się w obecności 3.000 w id zów  ciekaw y m ięd zy­
m iastow y mocz bokserski W arszaw a —  H am burg, zakończony w yn ik iem  12:4 na korzyść P o l­
ski. Na zd jęc ia  —  u góry  —  drużyna n iem iecka  (od p raw e j): Graaf, Kasch, Haens, Dunzig. 
Brcdehorn, Hnuingarten, Helnn, Otto. —  Na zd jęciu  u dołu - zw ycięska drużyna polska —  
od lew ę j: Rotholc, Czortek, Ko/.iowski, Polus, Sew eryn iak , Karpiński. O żarek  i Garstecki. —

Ucieczka z więzienia



KIIRJER SPÓŁDZIELCZY
pud reaakcją Fugenjus^a Andruszkiewicza

Kooperacja dem okratyzuje życic go spodarcze, poddaje je  pod  zarząd i  k on ­
tro lę  ogółu , uspołecznia inarsztaty pracy i urządza je  celow o dla potrzeb spede- 
CBcństwa. '■ Al. Rapacki.

Rozwój spółdzielni mleczarskich na naszym terenie

m

Spółdzielczość wykazu je  bogate for- 
*Uy działania. O ile chodzi o teren ro ln i­
czy, to działalność spółdzielni m leczars­
ko ja jczarskich zmierza do obrony mte- 
rĄsów zorganizowanych rolników-prodn 
kentów

W ychodząc  zt słusznej racji: ..Swoje 
•prawy b ierzmy w swoje ręce ' spół­
dzieln ie mleczarskie z jednej strony 
" 'Maczają w organizm  roln iczy p ie ­
niądz, ? drugiej zaś strony, standaryzu­
jąc produkcję, podnoszą poziom kultu­
ry ro ln iczej i duchowej wśiód s w y a i  

Członków.
Naturalny nadhudówkę spółdzielni 

Mleczarskich stanowi Związek który nic 
s p re zen tu je  interesów .grupy ludzi . 
Jak daje się słyszeć wśród w ielu osób. 
'ecz spełnia odpowiedzialną i zaszczytu-; 
•Mię opiekuna: fachowego, gospodarcze 
50 i społeczno-organizacyjncgo.

L ecz  posłuchajmy, co mówią za.duże 
"•  spółdz. na tein polu w ogóle, zaś nu 
naszym terenie w szczególności Udaj* 
M y się do siedziby Odzialu ZwiązkH Sp 
ÓUecz. i .lajcz. przy ul. Zam kow e j 8. Mi 
skromnym, lecz estety e.znym lokalu p ro ­
w adz im y rozm ow ę ze sztabem który sta 
howią; pp. dyr. dyr. Stefan Barański i 
hawef Cypko, zas fachową stroną opie- 
ktije się p. jnz (iłódz. Stawiamy pytania.

-Stan i d o r o b e k  o rg an izac y j ny ?  
j. ^  tern świadczą, proszę pana cy
1 '  1 pracy. Jak panu w iadom o 

pasz Oddział Związku ohejmuje dwa wo 
JP"odztw a : wdonsKie i nowogródzkie
° t o ż  w  roku 1025 mieliśmy zaledwie 8 
^Pół<fKłlJłTTicTWl.'o«rt d  o s t atyt/w K 121 tys.

■row mleka, zas w roku 1984 wyprouu- 
kowano 1.188.900 kg masła. Nasi lenie i- 
•oiciowe spółdzielni w  tym okresie ule 
gało wahaniom z wielu przy czyn,a mia 
Oowlcie: od t do 7 1 w woj. w ileńskim i, 
Mraz od 2 do 74 w  woj. nowogród/.kiem 

roku .1,986 .czynnych spółdzielni W 
Woj. wileńskiein 54, w nowogrodzkiem  
dli. Z poszczcgólnycłi pow ia low  w woj. 
"ileński&ra najlepiej pracuje p ow . dz: 
S|tieHski, który dorzuca p. inż. Głodź. 
)°st polską Danją Z innych pow iatów  
-'asługują na uwagę wił.-trocki, braslaw 

z woj.  nowogr. lidzki, haranowickś 
•iowogródzki.

—  Jaka m e to dę  o rganizacy jn i !  stosują

Panowie?
'—  Całkowicie zerwaliśm y z .popie 

Taniem ruchu żyw io łow ego , chociaż wie 
)grorniri« garrnc się do spóldz. mleczni- 
dyich, Opracowaliśm y dokładny plan ak
I P> która zgóry przewiduje miejscowości 
*dzle powinny powstać spółdzielnie, by

Wyt-worzyła racjonalna sieć śiedoś'-
II a Mmii, tw orzym y tylko spółdzielnie du- 
p * zasobne, natomilist nie pozwalam y

71 a organizowanie drobnych spółdzielni
Praktyka wykazuje, że me jest to

p p o w ie d n ia  form a dla naszych spółdzic
’?’ • chw ili obecnej oczi-kujems na ry 

Criłe załatw i<-nie „ l stawy o nneezarst- 
.!* » która dopom oże do zwalczania ak- 

_.1> ni(>n(.zc;w e „ 0 p a d u  iarstwa i unormu 

PcMadto w iele spraw.
s :- '  Jakie korzyśc i  daje r o ln ik ow i  wa

9
— Z  •'ja - jVł ązek Npółdzieini .Mleezarskieli i

importowane które 
miało i»0 gr. za kg. Bro

Sj!v,.h jest obroną najwazim i
P Mlerc-sów rolnika, jako produccn-

l)iv , * działalności naszej do Polski na-

niąo j * et nę miało 90 g
•niższa Cr° Sfłw rolnika podn iesiem y liaj 
łeni y ,. ri('" do 1.40 zł. za kg. Niedość na 
watnej l ,/(;k oderwał ceny od taksy pry 
m>cze.śr £ !arzucając c ia sny  cennik. Jed- 
produkol, j m° żl iyvia racjonalny zhvt w y  
korzyści o r 1̂ 7 n;lkiału by największe 
ku yV- skali n-6** " OInik. Zasługą Zwiąż- 

Jety lko ogólnopolskiej, lecz

m iędzynarodow ej —  jest wprowadzenie 
naszego masła na rynki zagraniczne, a
przedewszystkiem angielski. Po niesław 
nej pamięci aferze Bermana ze sfałszo- 
waneni masłem do Anglji, za karę masło 
polskie nie było notowane na rynkach oi> 
cycli praw ic przez dwa lata. Pierwsze 
transporty masła zw iązkow ego  były 110 
lowano po 87 szylingów za beczkę, w 
tvm czasie, gdy duńskie notowano po 
116 szyi. Iiziś pracujemy z różnicą 10 —  
20 punktów i uzyskujemy po 116 szyi. 
za beczkę Należy jeszcze podkreślić ton 
a k 1, że Związek nasz wprowadził  na 

rynki zagraniczne „masło kresowe", In  
wyroby pow. dziśnieńskiego nierzadko 
są wyższe gatunkowo od wyrobów poz­
nańskich. Praca naszego Oddziału um oż­
liwiła rozprowadzenie wśród rolników  
ziem wschodnich 8.000.000 zł. yv roku u 
biegłym, przycza ił  gospodarze zrzi szc 
ni w spółdzielniach popłacili podatki i 
wzmogła sio ich siła nabywcza.

Zasługą na polu ga tunkow ali  —  do ­
daje j). inż. Głódź. —  jest wprowadzenie 
naprawdę dobrego masła. Oto w  roku 
1980 sprzedano ma ła  1-go gat. a,5 %  <>- 
gólnego obrotu. |zaś w  roku 1984 —  
58.8%, II-go  gat. w r 1980 08.2%, -
yv 1984 roku —  10,9%, I l l -g o  gal yv r. 
1980 —  81.8%. w 1984 r. 1 ,8%.

—  Sprawa serowarn i  i j a j ?
—  Na lem polu jest jeszcze wicie d< 

zrobienia. Naszą zasługą jesl w p :ow a  
dż in ie  na rynek sera ementalskiego 
(.szwajcarskiego). usunięcie wyrobów 
gdańskich, łotewskich i lińskich. Niesie 
ty, v akcji wyrabianiu serów- litewskich

wiek nam przeszkadza nieuczciwe pach- 
eiarstwo. Oto, w idz i pan teczka doku­
mentów, m iędzy  innemi takie kwiatki 
propozycy j pod naszym adresem: —  
nieeli panowie osłodzą ten gatunek, a 
będzie dobry... konsument nie zna s.ę 
na gatunkach, proszę dać niebieską pie­
czątkę (1-szy gat.)... proszę dodać farby, 
a towar będzie ładnie wyglądał.. Tak. to 
ciężka walka, proszę pana, jednak dobry 
towar wprow adzam y dzięki codziennej 
kontroli. Seiów  w roku 1984 sprzedalis 
my 50.000 kg. O ile chodzi o sprzedaż, 
jaj. to nie m am y jeszcze odpowiednie j i- 
Iosci zbiornic, standaryzowany cli gnltin 
ków ponadto w dzisiejszych czatach 
rolnik uważa jajka za pieniądz obiego­
wy, jednakże w r. 1984 sprzedaliśmy 
S.084 kopy.

—  A kryzys?

/ -  l  ..drowil. proszę pana, naszą spćh 
d/.ieiczość i zwyciężyliśmy tę zmorę. O- 
lo w ciągu 1984 r. 12 spółdzielni wysta­
wiło władnym kosztem nowe budynki, 
zainstalowano udoskonalenia ineClUiiu 
ezoe, niiljof złotych wynosiły własne 
fundusze i, co najważniejsze, p ow ięk ­
szył się kapitał zaufania do naszej pracy 
wśród roln ików, wy rabia się zastęp dzid  
nyeh ohywateli-.spóldzieleów, w roku 
1985 za 10 miesięcy osiągnęliśmy tyle. 
co za cały rok 1984, pow iększając obroty 
i produkcję o 20%. Krótko mów iąc — i- 
dziemy naprzód!

Cóż  nam pozostaje?. . .  pożegnać  m> 
łych ro zm ó w a iw  i dor/.ucić —  ..Szczęść 
Boże '. L . A.

g/ucteień -ba 5  roku
Ruch spółdzielczy rośnie.
Spółdzielczość ogarnia coraz szersze 

masy, zdobywa nowe tereny
W  obecnym okresie kryzysu gospo 

darczego ten ob jaw  oznacza powrót wia 
ry w e własne siły społeczeństwa i wzros. 
zaufania do spółdzielczych zasad gos­
podarczych i inoi-ainyeh.

r<> też zaznajomić się ze spółdzie l­
czością p(,winien każdy, kto ma ambicję 
być św iadomym współtwórcą życia spo­
łecznego. Nic może przejść obok niej o~ 
łiojętnio: naukowiec, socjolog, czy eko­
nomista.

Musi ją poznać praktyczny działacz 
społeczny na wsi czy w m io c ie .

Musi przemyśleć za sady spółdzielcze 
młodzież.

Musi d owiedzieć się o spółdzielczości 
każdy człowiek pracy, dla którego spół 
dzielCZOŚĆ może być oparciem w  życiu, 
orężem w walce o polepszenie bytu i na­
rzędziem pracy codziennej.

Najlepszym środkiem poznaniu ru­
chu spółdzielczego jest książka. Polska 
literatura spółdzielcza jest bogata. T r z e ­
ba z niej korzystać. Na okres grudnia 
Cenirale wydaw n icze  spółdzielcze znacz 
nie obniżyły ceny na książki, chcąc udo­
stępnić jc każdemu. Książka spółdzielcza 
wychodzi przeciw W am  —  przy jm ijc ie  

3«1-
In form acji W ilno  Zaułek Rossa S 

tcl. 56. Baranowiczc Miuska róg W o je  
wódzk ie j tcl. 14. L ida  Ko le jowa 7 tcl. 71

KROM KA SPÓŁDZIELCZA
—  Wileńska Radu Okręgowa z okazji nad 

r liodzijeych  św iąt składa życzen ie  pomyślnej 
p racy i dalszego rozw oju .

^ » H e l e  o t  s ^ i :̂ ' i f z i e ] c z o ś (
,.Cza.;“  i „K u r je r  Po lsk i"  usiłują prze 

konać czyte ln ików o potrzebie zachowa 
nia. sy.sianu kartelowego. W y w o d y  auto 
rży  ci popierają groźbą rniiiy gospodar 
czej kraju, Wsiydliw ie wzniiankując o

P ■wnycfe zasługai b "  bożka karlc lowe-
go. Rczslroiuia analiza dz ie jów  karleli 
z lat ostatnich nietylko zagranicą lecz i 
w Polsce, pozwoli zapisać n i  rachunek 

zasług" naslępnjące iak ly :  unierucha 
mianie fabryk, c/ ' li rzucanie na pastwę 
nędzy l icznych rodzin pracowników  f i ­
zycznych umysłowych co automatycz­
nie pociąga za sobą nbeiążanie fundu­
szów świadezeniow j eh, potęgując nieraz 
wrogą postawę, zagrażającą bezpieczeń­
stwu. Dal.-.za „zasługa" —  niedopuszcza­
nie do racjonalnych inwestyeyj, czy ń 
zubożanie kraju w środki nowoczesne] 
produkcji, śrubowanie eon do najwyż­
szych granie. bv nadwyżka setek miljo- 
nów zasilała jirywatne kieszenie i konta 
obrveh banków, pozbaw .ljąc nasz orga 
nizm gospodarczy życiodajnego pienią­
dza.

T o  jest zgruhsza ..dorobek ' karteb. 
T o  ma być zbawienie dla Po lsk i1? Ależ 
gdyby taką działalność w  mniejszej czę 
ści poprowadziła  któraś z organizne.y.j 
politycznych, znalazłyby się środki rop- 
resyj i roztoczenia kontroli, bowiem 
działalność laka godziłaby w żywotne 
interesy państwa.

Na wycieńczony organizm naszego 
państwa rzuciły się kartele, przyczepi 
p ierwszym krokiem  działania —  było u 
nieruchomienie pewnej ilości zakładów  
wytwórczych i podwyżka cen. Orscy wiś 
d e  było to m ożliwe spowodu braku kon 
karencji.

Kartele, to benjaminek kapitalizmu 
Podstawą kapitalizmu —  zysk. Zysk, 
pom im o frazesów, w praktyrcc mc uzna 
je wielu praw życia zbiorowego, w- my-.ś’.

zasady: „cóż mi po ludziach byle w y ­
zysk z zysku"...

Skądinąd należy się cieszyć, że dzia 
jn Lu o Se karleli posunęła się u nas za da 
teko. mobilizując całą opinję obywateli, 
płacących co roku 500 milionów haraczu 
za .dobrodziejstwa" lego systami. W n i­
ka z  W T o g i i i i  systemem naszego życia 
gospodarczego uwydatnia starą prawdą, 
ze słabą stronę kapitalizmu stanowi-kou 
sutnonł-spożywca, bow iem  on zużywa 
jąe artykuły produkcji zarazem umacnia 
panowanie karteli.

T o  leż nie dz iw m y się, że zwykli 
tkacze roczdelscy w  r 1844 stworzyli 
podwalinyT przec iwwagi kapilalizmu —  
a była to spółdzielczość. Za naczelną za 
s.idę postawóono: konsumenci zrzeszają 
się w  dobrowolne organizacje, by nieść 
samopomoc gospodarc zą przez współ­
działanie, W  konsekwencji w y łon iły  się 
następujące, demokratyczne zasady zas 
paknjariia potrzeb: samopomoc przez
w-spóhlziałanic, działalność opiera sic na 
udziałach członkowskich, każdy ir/hi 
nck ma tylko jeden glos i maksimum ,t(: 
udziałów (kapitalizm - każda akcja ie 
den głos), podział nadwyżki między ku 
piijącyini w stosunku do zakupów czyli 
wTysiłku, wyrobienie kulturalne, produk 
cia nastawia się pod kątem widzenia za 
spakajapia potrzeb konsumenta tanie 
cen , dobry towar (kapitalizm—- zysk
przez ograniczanie produkcji lub pogo r­
szenie jakości). ,

W yśm iew an i ongiś p ionierzy roczdel­
scy. dzis patronują wszochśwdniowemu 
m chow i, który w krajach obcych —  
skutecznie walezy z kartelami dla do 
bra spożywcy

Oto tak charakteryzuje tę sprawę 
prof. M. Rapacki (Spólnota z dnia. t .X L  
bież. roku).

Spółdzielczość reprezentuje Interesy gospo 
darezc bezpośrednio przeciwstawne interesom

karteli. Spółdzielczość reprezentuje Interesy 
spożywców, głów jijin  zaś celem karleli jest nie 
wątpliwie podniesienie eeo skurtrlizuv aityrh 
produktów dia utrzymania jaknajwyższej rei 
tos nc ści swoich przedsiębiorstw. Bez względi 
uiee na to. czy jHłdwyżk* cen następuje w drc 
dz« bezpośredniej zmowy, czy le i przez redu 
kowanie produkcji, w obu wypadkach stroną 
pono: za.cń ciężary będą spozywęy. Jedyną obro  
ną spoż>weów przed kartelami poza zawodzącą 
często kontrolą nad kartelami że strony pań­
stwu jes' własna zorganizowana produkcja. 
W alk i na terenie gospodarczym organizaryj 
spółdzielczych z kartelami odbywają się niemal 
stale, a rozpoczęły się już przed wojną. Aawel 
Polska hyla widownią takich walk. kiedy to 
w 11114 roku nasz Związek walczył Zwycięsko
0 cenę soli z rosyj kim kartelem solnym.

.Stalą metodą |>ostępowania karteli w sto­
sunku dn spółdzielczości jest odmowa dostawy 
produktów wogóle albo ezęściowo Spółdziel­
czość przechodzi wówczas do własnej produkcji 
danego artykułu i w  wielu wypadkach prze­
prowadza obniżkę cen skartelizowanych pre 
duktów nietelko dla własnych członków, lecz
1 dla całego kraju. Typowym przykładem jesl 
Szwecja, gdzie zwycięska dla konsumentów w a l­
ka została przeprowadzona w stosunku do m ą­
ki. margaryny, żarówek, kaloszy i t. p. Podob  
nie zwycięskie Walki iniaty miejsce w Szwajcarii. 
Ilo landji i Anglji (kartel radjowy).

Naszem zdaniem uporządkowanie stosunków 
gospodarczych w Polsce powinno iść po dro 
dze spółdzielczej. Organizacja spółdzielcza jest 
najdoskonalszą formą zracjonalizowanego roz­
działu dóbr i uporządkowanej planów— j p ro ­
dukcji.

Kartele pozostawiają cmentarzys­
ka. po których błądzą wynędzniałe ma 
sv wówczas, gd\ obok niszczy się: tnie 
so, zboże, cukier, bawełnę, owoce- ubra­
nie. zaś konta nielicznej grupy osób pę 
eznieją marłwero złotem.

T o  też walka zorganizowanego fron 
łu spożywców umożliwi przeciwstawię 
nie się kartelom, bowiem  same konsta­
towanie faktu zgubnej działalności kar 
teli, narzekania, ograniczenia dekreto 
we, wiele nam nie dadzą. Trzeba w a l  
czyć z całych sił w myśl D r o s te j  zasady: 
„Swoje prawa, bierzmy w  swoje ręce**.

F  A
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Wiadomości gospodarcze
Ceny na rynkach

Centralne R iuro Statystyczne ra. W iln a  S|ju 
rząd ziło  vs ykaz cen n iek torycii a rtyku łów  noto­
w anych  na rynkach w ileńskich w  dniu 6 hm. w 
z ło tych  za 1 kg..

Chleb ży tn i przem . 55 proc. —  0.30: chich
"żytn i przem . 75 proc. —  0.25; cnleh żytn i razo 
w y  98 proc. —  0.20; chleb pszenny prz. 05 proc.
—  U.44); m ąka pszenna prz. —  0.3IF--0 40; mąka 
żytn ia  razow a —  0.16— 0.17; m ąka żytn ia pytlo  
w ana —  0.20— 0.25' m ięso w o low e  —  0.70— 1.00; 
mięso c ielęce —  0.80— l.Ou. m ięso baranie —  
0.70- .90. m ięso w iep rzow e  —- 1.00— 1.40; skóry 
byd lęce —  0.90--0.95; skóry c ielęce 5.80 za ;ztu 
kę; skóry końskie 17.50 za sztukę; skóry pi.desz 
wiane 3.50--4.10 za 1 k g ,  skóry ju ch ty 3.50—  
4.00 za 1 kg.; ssaki chrom ow e czarne O l,'i za 
1 dcm 1'; karp ie żyw e 1.40— 1.45 za i kg. (hurt). 
1.45— 1.60 za 1 kg. (g e ta l); szczupaki żyw e  —  
1.80--2.00; szczupaki śnięte 1.30— 1.60: okon ie 
0.60— 0.80; p łotk i 0.40- -0  50; ziem n iak i 0.04—
0.U6 za 1 kg.; kapusta kw aszona 0.15; kapusta 
św ieża 0.05— o .05— 0.10; m ąrchew  0 04 i pół —
0.10; buraki 0 .06-0 .10 ; bruk iew  0 .05—0.10: ce 
buła 0.12— 0.15-. masło św ieże 2.60- -3.20: masło 
solone 2.50; m leko  0.17 pół —  0.20 za 1 litr; 
śmietana 0.75— 1.00 J«ja  0.07— 0.11 za 1 szl. 
p ap ierów ka  10.50 za 1 m p.; o lsza dy k łow a  I 
k l 55.00— 60.00 za 1 m 3; olsza dyk tow a  II ki. —  
łO.OO— 45.00 za l In . ;  ś lipry 6.50 za 1 szl o le j 
ln iany 1.25 za 1 kg.; m akuchy ln iane hj.UO za 
100 kg.

Ceny nabiału i ja j w Wilnie
O ddzia ł W ileń sk i Zw iązku  Spółdzieln i ‘ Ile 

Czarskich i Jajczarskich  notow ał w dniu 10 bra. 
następujące cen\ nabiału i ja j  w  złotych

M asło za 1 kg . w yb o row e  (hurt! 3.30, (detal) 
3.60; s to łow e —  3 10, 3.40; soione —  2.90, 3.20*

Sery za 1 g.: n ow ogródzk i (hurti 2.20 (detal) 
2.60; lech icki —  1.90. 2.30; litew sk i —  1.60, 1.80.

Jaja : Nr. 1 ikopa) 7.50, (szt., 0.13; N r 2 — 
6 90, 0.12; Nr. 3 —  6.30, O .il.

Ceny żywca i mięsa w  Wilnie
\ o lo v  ania T ym czasow e j K om is ji Izb : P r z e ­

m ysłow o-H and low ej. R oln icze j i Rzenneśhiii.zej.

Cena loco T a rgow isk o  i R zeźn ia  w  dn. 10 
bm. 1935 r. w- zt ewent gr.:

1. Żyw iec  za 1 kg. i .  w.:
B yd ło : - stadniki II gal. 40— 15, 111 gal. 35

—  40: k row y  I gat. 4 5 50, II gat. 35— 4;>, ( f ł
gat. 30—35; ja łó w k i II gat. 30— 35; c ielęta II 
gat 5 5 —65. T rzod a  ch lew na I gal. 70— 80. II gat. 
65- -70.

2. Mi. so w hurcie miejsc, uboju:
W ołow in a  całi tusz< 11 gat. 65— 70. l i i  gal. 

60—65, w o łow in a  zady I gat. 80 —90, II gat. 
70— 90: w o łow in a  p rzody i koszer) I gal. 100 - 
110 I ! gat 90 -1 00 ; e ielęcina N gal. IU 5 -125 ; 
w iep rzow in a  I gat. 110—115, II gat. 10.) 110

ił. Mięso przywozowe:
W iep rzow in a  11 gat. 105--116 111 gat. 95 —

1«L)
4. Skóry surowe
Byd lęce 75 za 1 kg c ielęce 4,50 za 1 kg.
Za ubiegły tydzień  sprzedano bydła roga lego  

555. cieląt 437, trzody ch lew n ej 886. ow iec  104.

Zab ito  w  uh. tygodn iu  bydła roga lego  449, 
trzody  ch lew n ej 550. e ic lą l 437, owiec. 104.

P rzeb ieg  targu: spokojny

FRYDERYK  KAM PE.

Wyznaczenie punktów spędu dla trzody Akcja ?w. Lokatorów 
eksportowej do Niemiec

W  W iln ie  i Baranow iczach  odb y ły  się, zw o  

lane przez W ileńską  izbę Roln iczą , zenran ia de 

legatów  okręgow ych  tow arzystw  o rgan izacy j i 

kółek  ro ln iczych  z w o jew ó d ztw  w ileńsk iego  i 

n ow ogródzk iego . Zebran ia Ic b y ły  pośw ięcone 

om ów ien iu  zasad współpracy’ o rgan izacy j roln i 

czych z eksporteram i zrzeszonem i w  Zw iązku  

oraz ustaleniu m k jscow  spędów  trzody ch lew ­
nej, na k tórych  w yznaczen i eksporterzy  Reną 

d okon yw a li zakupu żyw ca  na eksport do N ie 
in iec o raz dla potrzeb  k ra jow ego  przem ysłu

Ustalono, że znuczny procent zapo­
trzebowania wywozu trzody do Niemiec będzie 

pokryty przez eksporterów z terenu województw  

północno —  wschodnich oraz że zakupy będą 

dokonywane bezpośrednio od producentów  

na specja lnych  spędach, urządzonych przez ok­
ręgow e tow arzystw a  o rgan izaey j i kótek ro ln i 

czych przy w spółudzia le  Izby R o ln icze j w  m iej 
scowościach, posiadających  stacje k o le jow e  z

u rządzen iam i u m ożliw ia jącem i ładow an ie  Irzo  

dy do w agonów . Na spędach tych eksporterzy 

zakupią całość d ow iez ionego  żyw ca  o ile  będzie 

odpow iada ł w ym agan iom  eksportu do N iem iec 

w zg lędn ie  potrzebom  k ra jow ych  fab ryk  p rze­

tw órczych.

W  toku odbyte j obecnie kon feren c ji, ustało 

no 8 miejsc spędu w województwie wilef-skiem  
oraz 7 w województwie nowogródzkicm. W
m iejscow ościach  tych będą się od b yw a ły  spędy 
2 do 4 razy miesięcznie. Koszty org<anizacyj ro i 

n irzych , poniesionych w  zw iązku  z o rgan izac ją  

spędu p ok ryw ać  będą eksporterzy, k tórzy  przez 

naczą na ten cel rycza łtem  kw otę con a jm n iej 1 

zł. od każdej zaku p ionej na spędzie sztiis i

W  województwie wileńskleni spędy czynne 

będą, poczynając od tó b. in., w  w o jew ód ztw ie  

n ow ogródzk icm  zaś zaczęty się ju ż od 3 bm. me 

licząc spędów, odbyw ających  się dla p rze tw ór 
ni m ięsne j w" \v ołkowvsku.

NA D E SŁANE .

Zarząd Zw iązku  L o k a to row  w  W iln ie  kom is 
niku.je, iż w  W arsza w ie  w dniu 8  bm. odb y ł się- 
Z jazd  Zw iązków  Lokatorsk ich  Rzp litę  j, k tóry  ił. 
in. postanow ił:

1) P rzep row ad zić  na teren ie ca łego  państwie 
energiczną akcję, zm ierza jącą  do uchylen ia n ie l 
tórych p rzep isów  dekretu z 14. listopada r  b., 
szczególn ie krzyw dzących  łow atorów .

2) A k c ję  taką przeprowadzić, w espół z organ, 
„ac jam i gospodarczem u za in teresow anem i w  za­
chow aniu  „O chron y L o k a to ró w " d la pom iesz­
czeń hand low ych  i p rzem ysłow ych

W  zw iązku  z tein Zw iązek  zw o ła  w  i.i|oh:/ 
szym czasie konf< rencję p rzedstaw ic ie li organ, 
za cy j handlow ych  p rzem ysłow ych  i rzemk-śłn 
czych.

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego

Konto czekowe P K O  Nr.  146.17 T

Szkielet hangpru sterowcowega 
w Frankfurcie

W sprawie cen piwa M F MK; *

Spółka nasza —  poza ośw iadczen iem  umie- 

szczonom  w  dniu 23 listopada r. b. w* „K u r je rze  

W ileń sk im " —  nic m iała zam iaru  polem izow ać 

ze / w W ł. Piw Kaw. i Jadł., gd yż : 1) jest to 

ty lko  jeden z trzech Z w iązk ów  istn iejących  nu 

teren ie m. W iln a  i *2) akc ja  p rzeciw ko  nam, 
k ierow ana przez k ilka  osób, w  najmniejszym  

stopniu ma na celu interes spożyw czy.

Jednakże uwaga, w którą Szanow na Redak 

cja  „S ło w a " zaopa trzy ła  nadesłaną notatką 

Zw iązku, zmusza nas do złożen ia  następujących 

w yjaśn ień :

1. Syndykat browarów- „S zop en " nic stnieje 

i wogóie nigdy nie istniał. Natom iast, rzec zyw i­

ście, istn ieje  porozum ien ie, obe jm u jące 6 b ron a  
ró w  sposród 10 sprzedających  swe p iw a nu ryn 
ku wileńskim . Do porozum ien ia  lego  należy i 

nasza Spółka.

2 Spółka nasza, po D izysląpien iu  do poro 
zum ienia, cen na swe p iw a: t. zw . Jasne* i 

..D u beltow e" n ie podw yższy ła . O dw rotn ie, fastę 

izn ie  zastosowana została obn iżka cen tych dla 

p iw iarni.

3. Redakcja S łow a " w yraża  zdanie, że pi 

wo „D u be ltow e S zopen " jest zadrog ie. O tóż w ie  

dzieć trzeba że p iw o  ..D u beltow e" jest to p iw o 

szlachetne w ysoko-ga lunkow e. Stosow nie do 

przepisów akcyzow ych  p iw a dzie lą  się na pi 

w a pełne o zaw artości ekstraktu s łodow ego  do 

13%, p iw a dubeltow e o zaw artości ponad 13% 

do 20%  oraz p iwa m ocne (bardzo rzadko w yra

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H H I B n i

biane) o zaw artości ponad 20%.

W  porów nan iu  z p iw am i petnem i p iw o  du­

beltow e:

• a) opłaca akcyzę o  50°/o wyższą, b) wym aga 

o ok. 30%  w ięcej surowca, c ) p rzechow u je  się w 

p iwn icach  (jak o  kap itał m artw y) od 10 do 12 
tygodn i, gdy p iw o  petue od j  do 7 tygodn i, 

(id y  za nasze p iw o  pełne t. zw . „Jasne** pi 

w iarn ia  pin ci 42 i pół grosza za butelkę, cena 
butelk i naszego p iw a „D u b e ltow ego " jest zaled 

w ie o 25n/o droższa. W  innych dzieln icach  kraju 

różn ica ta jest znacznie wyższa.

Podkreś lić  trzeba, że p iw o  p rzyw ozow e  t. 

zw. „w ielkich** b row arów  nie j, st p iw em  dubel 

tow em  lecz jest p iwein  p e łn en i.—  ja k  to jest 
zresztą zaznaczone na e tyk iec ie  —  a m im o to 
jest o 7 i pół grusza na butelce droższe t, j 

praw ie w- cen ie naszego p iw a dubeltow ego

Śm iem y tw ierdzić, że ceny naszych p iw  są 
w pełnem  tego słowa znaczeniu gospodarczo 

uzasadnione i jesteśm y go tow i co też p rop o ­

nowano panom  ze Zw iązku  —  p rzed łożyć  każ 
d ej au toryta tyw n e j instytucji —  czy lo  w ładzom  

w o jew ód zk im , czy to  (zb ie  P rzem ysłow o-Ilan d  
low ej, czy to w o ln ym  zrzeszen iom  gospodar 

czym . tak naszą kalkul u ję, jak o też i odpo 
w iedź na w szystk ie bez w y ją tku  go łos łow ne za 

rzuty pp.. k tórzy akcję  p rzec iw ko  nam p row a­

dzą

T O W A R Z  VSTVYO B R O W A R U  „S ZO PK A "  

W WILNjtR, S. A.

Pod Frankfurtem  przystąp iono do budow y portu* 

lotn iczego i o lb rzym iego  hangaru dla sterów  
eow . Na ilustracji -  czę’ ść że laznej konstrukcje 

hangaru.

I 1 A.

Propagandę spożycia K A R P I A
rozpoczęła Restauracja ,.SM VO /“ —  

(Niemiecka 20
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Wielki Człowiek
Powieść w spółczesna.

■—  Nie wiem panie hrabio. Mówię sumiennie, że 

nie wiem. Pani ogromnie denerwowała się szukała 

pana hrabiego, jakby od tego za leżało  je j życie W 
nocy kazała mi sprowadzić taksówkę i pojechała do 

Helsinek.

—  Sama?
—  Tak  jest, panie hrabio. Proponowałem swoje 

usługi, ałe pani chciała jechać sama.
Borski p rzym ruży ł oczy i mocno przygryzł wargę 

—  podokror  przeklął godzinę, kióra natchnęła go mv 

ślą wtargnięcia do prywatnego biura Manfielda.
■—  Jestem zwykłym  kelnerem —  ciągnął Oeflin 

ger —  dużo łudzi przeszło obok mnie, nauczyłem si“ 

obserwować i rozumieć, czego chcą. T e j  pani zależy 

na panu jak na własnem życiu, nonie hrabio.
Oettinger delikatnie dotknął dłoni prezesa Jozue 

Manfielda. Ten poufny ges ! w s z e d ł  u niego w przy­
zwyczajenie od czasu gdy- z tytułu ciążących na nim 
obowiązków, był zmuszony do prowadzenia pertrak- 

tacyj z tury ta mi, którzy koniecznie chcieli otrzymać 

pokó j w  przepełn ionym liotelu Brando.

- Przęjjtlę do rzeczy-, ho jeśli innie parnię* nie 
myli, pan prezes bardzo się śpieszy Niestety, nie wiem. 
gdzie przebywa obecnie ta pani /resztą, mówiąc szcze­
rze, nie uważałem za potrzebne interesownie się je j  lo ­
sem. Miałem za tlużo pracy’ z tom. aby nie stracić pań­

skiego siadu, mister Martfiekl. / jaw iłem  się dopiero 
teraz, ale spóźnienie powstało nie z braku inteligencji 
lecz z brakli... drobnych. Mister Manfiold może pod­

różować często i prędko, my, ludzie prości i biedni, 
musimy się liczyć z każdym groszem.

Tak przem awiał Oettinger, maitre z hotelu Bran­

do w Helsinkach. Był spokojny’ , powściągliwy w  sło 
wach i ruchach, zachowyrwał się jak dżentelmen.

Doszli do końca korytarza i Manfield nagle się 

zatrzymał przy jednej z okazałych kolumn, podpicra- 

jących sufit obszernego hallu,
Jak on wpadł na mój siad? myślał wszechmoc­

ny prWes o lbrzymiego koncernu.
Był zmieszany do najwyższego stopnia, oszo­

łomiony, nieomal zrozpaczony, a dusza, ta przeklęta, 

biedna dusza błądziła w  labiryncie sprzecznych uczuć 
i ani jeden jasny promień nie oświetlił ciemności.

Oettinger stał obok w  postawie pełnej szacunku 

Nie zapomniał na chwilę  .jaki dystans d iie l i  go od jed 
m go z najpotężniejszych przemysłowców’ , który k ie­

dyś był jego gościem w liotelu Brando.

—  Panie prezesie, nie chcę zatrzymać pana dłu­

żej. Dawno przekroczyłem czas, którego pan mi udzie­

lił łaskawie. Pow iem  krótko —- jiotrzebuję trochę pie­

niędzy Przew idu ję  w  przyszłości że nieraz będę 

miuszony prosie o pomoc. Czy mogę zawsze przyjść 

do pana prezesa z jiełnem zaufaniem, że nie spotka 

mnie przykra odmowa ?
Manfield wyprostował się:
—  A jeśli nie dam pieniędzy? A jeśli każę was 

natychmiast wyrzuca i raz na zfiwsze zabronię pusz­

czać na próg tego domu?... Jesteście kompletnym id- 
jotą i szantażystą. Mogę zawołać polic ję i zażądać, by 
weis stąd usunęła.

Powiedział lo  wszyitkp łonem zimnym i fwardyn’  
Anzelm Luiulquist napewno zatarłby ręce i zawołał: 

—  T o  rozumiem —  Tak im  to lubię paua!

Kelner Oettinger oparł się o kolumnę jak lorcD 

który /. zimną krwią przy jmuje wiadomość że jeg<* 

kon przegrał Derby

Do jego cienkich wargacli przemkną! Ukki us 

miech, n icpozbaw iony pobłażliwej wyrozumiałości:

—- Ośmielę się zauważyć, panie prezesie że nad 

tym krokiem Irz.eba mocno się zastanowię. Co ja, bied­

ny kelner, mam do stracenia? Natomiast pan hrabia* 

Barski, polski arystokrata...

Milczenie,
Oettinger p od ją ł  na nowo, jakby *ię usprawiedli­

w ia ł  :

—  Nagle zniknięci** /. naszego hotelu długo n ic 

dawało mi spokoju. Nie wiem, czy pan hrabia parnię' 

ta, że wychodząc zapytał mnie, gdzie .->ię znajduje za­
rząd koncernu naftowego Następnego dnia poszedłetf* 

do portjera. Pan hrabia rozumie —  kelner i portjc f 

to są koledzy! Port jer dokładnie opisał mi pana, który 

przychodził po informacje, i .potem do późnego wie­

czora czeka" przed bocznem wejściem do prywatnego 

biura —  wszystko się zgadzało. Ten pan poszedł d® 

górę; więcej już nie wyszedł. Podług gazet Jozue Ma**' 

fied wt lym  czasie bawół wr Helsinkach, prawda?

(D. c. n.)
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Ukarani administracyjnie
M ejera Prużana (Zaw alna 34), fry z je ra  

grzyw n a w wys. zł. 00 z zam iana na 10 dni
Sp.aw cs pok ra jan ia  trzech  osóh na ul. Su- 

bocz, W ac ła w  Sza Łukowski (Ponarska 43) został 
ukarany p rzez starostw o grodzk ie  30-dn iow ym  
bezw zg lędnym  aresztem .

Staro itw o grod zk ie  ukarało e tryb ie  adm ini 
str.-karnym  grzyw n a  w  wysokości zł. 15 z z a ­
m ianą na 10 dni aresztu Stefana Bohdanowie za. 
d orożkarza  z C zcrw onodw orsk ie j 1 li, za w yr 
czanie się n ieletn im  synem jako woźnicą.

Chaima Szu fjana (K ijow sk a  7) grzyw n ą  w 
wysokości zl. 50 z zam ianą na 10 dni aresztu za 
bezprawną budowę,

■ledela Brestu (zam ek  Kucharski 3|, oorozKa- 
rza, grzyw n ą  w  w ysokości zł. 10 z zam ianą na 
ń dni aresztu za używ an ie  chorego kon ia do 
pracy,

(J iaw ę Kejfes (W iłk om iersk a  68) grzyw ną 
w- w ysokości zł. 10 z zam ianą na 5 dni aresztu 
za an tysan itarny stan podw órza,

A n drze ja  D eniczuka, konduktora autobusu 
(O rzeszkow a 3) —  grzyw n ą w  wysokości z i 20 
z zam ianą na 7 dni aresztu za p rzeładow an ie 
podróżnym i autobusu zam iejsk iego.

Tajemnicza sprawa
W czo.u j „ r  dworcu osobowym w  W iln ie  

zauważono uwi jającą się po salaeli 9 letnią 
dziewczynkę Miała czerwone, zapłakane uczy i 
wystraszony wzrok. Dziewczynką zainteresował 
się policjant.

\Y świetle opowiadania dziewczynki, sprawa  
je j znalezieniu się na dworcu w W iln ie przed 
stawia następująco: 

i  Nazywa się Helena Niew lurowiezow nu i po 
chodzi z W arszawy. W czoraj w noey przyszła 
na dworzec Główny w  W arszaw ie z matka, któ 
rą zgubiła w tłoka na peronie. W  pewnej cliwi

WYNIK DOCHODZENIA 
w sprawie wypadku pod Łyntupamp
W  sprawie wypadku na lorze kolejowym  

ł.yntupy-Hodueiszki w dii. 6 Inn. dochodzenie 
ustaliło, że w  dniu tym do kierowniku ruchu 
na st. kol. w  J yntupuch zgłosił się motorowy  
autodrezyny Stanisław Czerski z prośba o wyda  
nie mu zezwoleniu na jazdę torem w  kierunku 
Postaw. Dyżurny ruchu C.zokis wydał proszone 
zezwolenie', nie uprzedzając ( izerskiego, że nu 
łorze w tym kierunku znajdują -się wózki z ro 
hutnikami ponieważ sam tej informacji nie 
miał.

Motorowy Czerski, po otrzymaniu zezy,ole 
nia. wyjechał z Łyntup z inż. Kug. kublickim , 
i gdy zuujdowal się w  odległości 54 kim. od Pod  
brudzia, przy wyjeździć z wykopu, zauważył 
na turze w odległości 161 in. przed sobą wózki, 
otoczone robotnikami. Czerski wyłączył motor 
i zaham ował drezynę, Iccz v idząc, że nie zdoła 
je j zatrzymać a robotnicy na dawane sygnały 
nie reagują. otworzył drzwi drezyny i krzykiem  
wzywa! robotników do zejścia z toru. Robotni

f P s o t t i i w y j  i w t f t a S ł z - i
Jutro w  w ydz ia le  odw o ław czym  sądu okrę 

gow ego  ma być rozpatryw aną sprawa naczelne 
go redaktora „W iłn e r  R ad io1' p. A lka, pociąg 
liię tego  do odpow iedzia lnośc i sadow ej przi z re 
dakticru odpow iedz ia ln ego  ,,Togn \ p. Kahuna 

\Y swoim  czasie p kahan został wvpTO»zO 
UV z teatru Żydow sk iego  przefe artystę W itle ra . 
k tóry bvł m ocno n iezadow o lony z jedn e j z re 
cenzy j o jego  grze, um ieszczonej w  ,,'1'ogii . — 
Sprawa ta t>via liardzo żyw o  om aw i..na przez 
prasę żydowską. N iek tórych  d zienn ikarzy  żv 
dow skich  pon iosły  tem peram enty i w  rezu ltacie 
p. Kahan poczu ł się urażony stanow iskiem  ga 
zet „C u jtu “  i „W . R ad jo

Na najb liższem  po te j spraw ie zebraniu syn 
dekatu d zienn ikarzy  żydow skich  p. Kahan za

aresztu za n ieoddz,e le i..e  m ieszkan ia od lr y z je r  
ni.

M endela Gordona (Sołtan iska 291 —  na zt. 
]0  z zam ianą na trzy dni aresztu za handel 
w święto.

W ik to ra  Maekiewicza (S trycharska 22 
ua zł. 10 grzyw n y z zam ianą rm 5 dni za k ilka 
krotne pasienie, kon ia na skarpach k o l e j o w y c h  

i na odszkodow an ie  na rzecz kole i w  wys. zł. 50.
S tanisława Burakiewłeza (S zp ita lna 10) —

grzyw ną zł. 6 z zam ianą na 3 dni aresztu za 
bó jkę na ulicy.

Stanisława Orłowskiego (P ocztow a  o; szofc 
ra izby  skarbow ej —  grzy wną w  wys. zl. 5 z 
zam iana na 2 dni aresztu za nadm iern ie szyb 
ką jazdę na ul. Zam kow ej

Pozatem  starosta grod zk i ukarał grzyw ną 
i kon fiskatą  mięsa k ilkanaście osób trudnią­
cych się handlem  albo w y p ro w a d za ją ey fł ’ w ob 
rót m ięso liiestem plowane.

li zbliżyła się do dziewezynki jakaś pani, która 
wzięła ją  za rączkę i zapewniając, że mamusia 
znajduje się w  pociągu, zaprowadziła dn w ago­
nu.

Matki w  pociągu nie było, lecz nieznajoma 
wciąż uspakajała dziewczynkę, że prędko przyj 
dzie. Pociąg ruszył.

W  W iln ie nieznajoma wysiadła z dziewczyn 
ką z pociągu, zaprowadziła ją na dworzec, zaś 
suma następnym pociągiem odjechała.

W ięeej nie knnkrelnc-go dowiedzieć się od 
dziewczynki nie można było. (r).

cy z pierwszego wózka zdążyli wyskoczyć, nalo 
miast przy drugim wózku nastąpiło zderzenie 
W  czasie zderzenia Bronisław Zawadzki doznał 
b. ciężkiego uszkodzeniu ciuła i w drodze do 
szpitala zmarł. Robotnicy Jarosław i Benedykt 
Rymkiewiczowie doznali złamania pobudzia le­
wych nóg.

ine wypudku zderzenia ponosi zabity Bro  
ni .ław Zawadzki, który, będąc upoważniony do 
prowadzenia wózków robotniczych, nie uzyskał 
zezwoleniu od kierownika rurhu na wyjazd w 
kierunku Łyntup i ni, zastosował środków ost­
rożności, wymaganych w czasie jazdy, przez wy  
słanie pilotów z sygnałami. Współw innym  jest 
również kancelista st. Lyntupy Kazimierz Ada 
mowirz, którego Zawadzki powiadomił o wyjrź  
dzie z przystanku Rozłogi. Adamowicz nie zawiu 
dnmił kierownika ruchu o tein, jakkolwiek byl 
obecny przy zgłaszaniu się ł zrrskirgo o pozwu 
lenii na wyjazd do Postaw.

czai, w  czasie obrad, rob ić  gorzk ie  w yrzu ty  na 
czelnem u red. „W itn e r  R a d jo " p. A lkow i. P r ó ­
bow ano go uspokoić. P. A lk  zw róc ił uw agę oliec 
nych na to. że Kai an w ykracza  poza ram y nor 
m alnej dyskusji i zasługuje na ostre upom nie 
nie. Kahan zareagow a ł na to jeszcze bardzie j 
gw a łtow n ie  u raża jąc swego kolegę.

Na to p. A łk  odpow iedzia ł w  sposób w ysoce 
orygina lny. Pow stał i z całym  spokojem  rzek ł 
co m yśli o Kalianie. M ów ił lakon iczn ie dobiera 
jąc słów w edług alfabetu , a —  w ięc  a lfons, li —  
więc... i t. d

P. Kahan sk ierow a ł sprawę do sądu grodz 
kiego, k tóry  skazał red. A łka za obrazę na 300 
zł. g rzyw n y. Jutro odbędzie  się rozp raw a a- 
pelacyjna. (w )

„owoc zakazany"
REW JA  W  SA LI MIEJSKIEJ

Zapow ied zian a  próba nocnego m askowania 
się na w ypadek  ataku lo tn iczego  spraw iła że 
Oa początku program u p rem jery  „O w oc  zak aza ­
n y ". zeb ra ło  się bardzo  m ało osób. Strarh ma 
w ie lk ie  oczy ; publiczność z parteru bata się 
p rzy jść , a  publiczność z ga ler ji w o la ła  pozostać 
na u licy  i obserw ow ać, jak  będzie  w yglądać inia 
Sto gdy zalegną c iem ność1. T o  też dop iero  po 
dwudziestu  minutach, gdy znow u za jaśn ia ły  lam 
f>\ . sala norm aln ie się zapełniła.

W  tym  program ie  b ierze rów n ież udział ze 
Społ góra lsk i W o jtk a  H nrnasia-Podhalańskiego 
(S try l: Gaduła. m istrz M ichał P iksa i baca Józek 
G alica ). Muzyka P iksy  na listku bluszczu i gó 
rab.k iej Iiarnion i jak  rów n ież śp iew y góra lsk ie 
■cieszą się u publiczności ogrom ncin  p ow od ze ­
niem. W ystępy te b y ły  tym  razein u rozm aicone 
tańcami górn lskiem i w  w ykonan iu  zaspotu ba le­
tow ego  z p rym aba leryną Helską Ostrowskim  i 
Ttogojskim  na czele. C opraw da Stryk Gaduła się 
■Zastrzegł. że chociaż tańce są zupełn ie takie 
ia in e- jak  u nich w  górach, jednakże au ten tycz­
na góra lcczk i noszą n ieco dłuższe spódniczki

0  za in teresowaniu  góra lam i publiczności Ten trzy 
tu  „R e w ja “  św iadczy to, że w  antraktach, w 
Palarni, góra le  są form a ln ie  oblężen i.

O becny p rogram  jest pożegna lny  Jaksztasa,
*  k tórym  się publiczność zży ła  i serdecznie ża 
łow ać będzie  je go  pogodnego humoru, m iłych
iow elpnych  piosenek i w esołych  kaw ałów . Jaksz 

las na pożegnan ie bardzo  udatnie rob i nastro jo ­
ną p iosenkę M iasteczko B ełz“  i parę w esołych  
nad program  D oskonałym  jest Zaycnda w  swo- 
ńu śpiew nym  repertuarze, za row no w nastroju 
wym  „D eszczu " jak  i w  innych ‘piosenkach, w 
których  ma sposobność wy kazania bogate j skali 
sw ego  głosu. Śpiew  tego utalen tow anego artysty 
stanowi p iękną ilustrdcję pom ysłow e j i e fek tów  
te j  inscen izacji b a le tow e j półfina łu  „W a lc , W i l ­
no, T y  i ja ‘ ‘

Oba skecze „G rzeszk i pana p roku ren ta" i 
’ -W arja t“  są tym  razem  m r.iej zabawne, nato­
m iast św ietn ie wy padł pełen humoru gro tesko­
wy d ja lo g  Żejm ów nv i Jankow skiego „In te li-  
t?enc ja w  pysku". B ardzo  kom iczne są również. 
» • ' ańki wsfańki**, groteska rosyjsk iego  fo lk lo n 1 
w wykonan iu  Ż e jm ów n y Szczaw ińsk ie j i Jaksz- 

N ie  trzeba m ó w i' że 1 tym  razem  gw oź- 
dz.em  program u jes i so low y  num er Janków 
sk ltgo . k tó ry  z m istrzow skim  hum orem  w yko  
tu je  „ T o  m nie d ra żn i1* i inne p iosenki ze swego 
N iezawodnego repertuaru, p rogram  „Zakazan y  
^woc** b ierze  swą nazw ę z inscenizacji baleto- 

. Węj O slrow sk icgo  i R elsk ie j „Adam  i E w a 1*, 
w k tóre j, w ra jsk im  ogrodzie , przy zryw aniu  
Jahik i z zakazanego drzewa m a ją  ob o je  bogate 
Im te do w ykazan ia  kunsztu tanecznego. T rzeba  
^ ■ T żn a ć , ze Ostrowski ma p raw dziw y  ta lent w 

n ,rślaniu i układaniu pom ysłow ych  i ofok-
inst en iza ry j baletow ych , dając co ty 

;4>ieki C'°^ ‘ nne8°- a ' e zaw sze odznacza jącego  się 
óiscią k om pozyc ji i p lastyką w ykonan ia.

Z . Kai.

KIKA i FILMY
„B O S A M B O " (Kino Helios).

„B osam b o " jest pierw\szym obrazem , op a r­
em na tematach W allace 'n  k tóry  nic zaw iód ł 

Tłr* 'k iw a li
ibn ten należy do cyklu t. zw. egzotycznych .

1 ^ o d s ta w ia ją cy  życ ic  Anglików  na samotny cli 
"S te ru n k a ch  afrykańsk ich . O toczona zw yk le

&i'oniną przew agą liczebną czarnych, gotow ych  
s ażdej chw ili do napadu, garstka b iałych  inu- 

j W ykazać ogrom ną odporność, bart ducha 
'•■lada ta lent dyp lom atyczn y, by w ytrw ać na 

jsterunku p rzez czas dłuższy. Tak im  typem  
z v'JWiekł* jest w łaśn ie kapitan Sunders jeden 

m diaterów  W a lla ce  a.
i. '  Icksander K orda w yw ią za ł się doskonale ze 
, rr« i o  zadan ia Na tle c iek aw ej f lo r y  i fauny 

'pańskiej p o tra fi) pokazać dużo scen praw - 
-  e c iekaw ych . U m iał u jąć interesu jąco i 
*. 'S trio ln ie  to, co hyło juz n ie jednokrotn ie  po- 
c - Waire. Zdoła ł zaciekaw ić  w idzu, utrzym ać 

po UwaRę w  napięciu. U jec ie  reżysersk ie 
j ?s* r2egóinych scen jest czysto-m alarskie. Bar- 
żo dyskretn ie i p ow śc iąg liw ie  w ykorzystan y 
p_ j1' uękny głos g łów n ego  w ykon aw cy  film u —  
i?o ^óBesona znanego śpiewaka m urzyńskie 
oę,' '-'ckawit- ułożont- m etod je  m urzyńskie, tań- 
I j j  '"rzędy —  stanow ią dużą a trakc ję  obrazu.

ty zredukow ane do m in im um  re- 
'*Wlfr° Wi s‘ ę uniknąć dłużyzn i-dać  w ido-

o .’. barw ne i p rzy jem ne
Sr<’J w ykon aw ców  —  ciekaw ą sylw etkę

1’ aul Rohcson, o llirzym  o atlety/.znej 
shoji^ '6 i p ięknym  głosie, w  ro li w odza  —  Ro 
(ąi| ‘ Bosamho i jego  żona (bardzo ładna n n  
Ząjj * iw-orzą parę zbyt m oże „cyw  ilizowaną**. 

., °  się odb ija ją cą  od ogołu m urzynów 
'datków- niem a.

f , , A ł.AM  G O ". —  „N A M IĘ T N I K O C H a N- 
 ̂ K O W IE "  (k in o  „ L u x " ) .

No ^ ^ 'ć in i kochankowie** to kom ed ja  z daw  
Q’e  n iew idzianą parą kom ików  Silanem 
dliem i Za.su Pitts. R eżyser —  W illiam  

wiip^ ,fc zdo ła ł nada^ film o w i ani na leżytego  
ry<ih zri.-d«kować p ow od z i d ja iogów  w 

,rezi|lta(.1t<XQie pqproslu  hum or tej kom ed ji W 
^ r e j j ,  1 'ban iy do czyn ien ia  ze s film ow an ym

^ o e b y ^ ^ ł a  para k om iko  w .potrafiła jodnak 
~ady ^  [°  “ 'J' w  zneutralizow ać te zasadnicze
*  Zw-łaeszcza Żasiu Pitts. ze  swą długą
*,|dow nj , . r w 'ou ą (twarzą w yw o łu je  śmiech na 
^ —  jest ju z m ocno lec iw y, ko

 ̂ lIłlszczoa»«
'■ *• : program u -ob raz  Fkennda

zba defąy ‘ ltT> g0 “  —  jest rozw lek ły  n ieco i 
dom ości sku^ ^ ‘dnej d la film u  jedno litości i 

^•nu  nosi uw agi w idza . Pode jśc ie  do
w ie ik im  atut zdecydow anie — literacki.

cłiaraktcT *dmu jest gra w y ją tk o w e j ar- 
5eznej —  W yun e uibson.

A . S i d .

W Wilnie zmarła 
synowa Puszkina

W czora j  o godz. (> nad ranem w swo­
im niajijfku, położonym  na terenie Wie.l 
kiego Nliasła W ilna zmarła w dow a  po 
najm łodszym synie w ie lk iego  poety ro ­
syjskiego Aleksandra Puszkina. Barbara 
Puszk inow i.

Śmierć Barbary lł u.szktnowej w yw ar  
hi w  społeczeństwie rosyjskiCfu w ielk ie  
wrażeme, gdyż w  jej osobie schodzi do 
grobu jeden z nielicznych, pozostałych 
p rzv  życiu, członków rodz iin  w ie lk iego 
p o e t y

Pogrzeb  zm arłe j odbędzie się w  so­
botę.

Konferencja graniczna
D nia 10 b. m. odbyła  się w  Farynoyyie, na 

te ry to iju m  ZSFR., kon feren c ja  gran iczna p o l­
sko-sow iecka.

W  kon feren c ji w z ię li udzia ł ze strony w ładz 
polskich  p rzedstaw ic iel R P. do spraw  gran icz 
nych, starosta dziśnieński W ik to r Suszyński, w  
otoczen iu  k ilku  o fic e ró w  K O P. i u rzędn ików , 
ze strony zaś sow ieck ie j p rzedstaw ic ie l ZSRR. 
do spraw  gran icznych  na re jon  połock i gem rał 
Gzeczin w tow arzystw ie  k ilku w yższych  o fic e ­
ró w  sow ieckich.

K on feren c ja  dotyczy ła  loka lnych  spraw gra 
n irznych , a w  szczególności w yznaczen ia  po 
obu stronach pełnom ocn ików  do za ła tw ian ia  in 
cydentuw gran icznych

w Słcnimre
Do policji zgłosiła się niejaka W anda Krę 

Kiokówna i złożyła następującą skargę;
Od paru lut kroczyła drogą upadku. Pewne 

go razu poznała w W iln ie jakiegoś osobnika, 
który zapropooowui je j „pracę" w  Slonlmie, 
obiecując złote góry. K., po dłuższym namyśle, 
skuszonu obietnicami szyhkiego zbogaceilia się. 
wyjechała do Słonima, gdzie ezekal ją gorzki 
zawód- Jak się okazało, została przez owego 
osobnika, w  pełnent tego słowa znaczeniu —  
SPRZI DANA właścicielowi lupanaru najgor­
szego gatunku, gdzie „białą niewolnicę" trzyma 
no pod kluezem, w-ypłaeająe je j grosze.

Dopiero po dłuższych prrypetjach, przy po 
mocy jednego zacnego „elilopea”, jak  opowiada  
poszkodowana, udało się jej wymknąć i zbiee. 
Po przybyciu do W iln a  opowiedziała o swych 
przeżyciach policji.

Obecnie policja usiała nazwisko domorosłe­
go handlarza żywym towarem oraz „nabywcy" 
ze Słonima, (c).

Na wileńskim bruku
A B Y Ł A  TA R A  S Ł O D K A .. .

„Zwodniczy jest blask urody kobiecej, niebie 
skie naiwne spozierające spod długich rzęs oczy, 
kryją zdradę i fałsz".

Ta nieco filozoficzna uwaga wyrw ała się z 
usf W ładysław a Jastrzębskiego (ul. Mejszagol 
ska 42) gdy składał w  komisarjacie skargę na 
swą przyjaciółkę Janiną Szyksowa (Kalw a ry j­
ska 29)

Tego sle nie spodziewał po niej. Zupełnie nie 
oczekiwanie zabrała mu z mieszkania futro, ko 
stjum, 500 zł. i... czmychnęła, być może, nawet 
nie sama. (c).

R A D J O
W I L N O

C Z W A R T E K , dnia 12 grudn ia 1505 roku.

6,30: Pieśń ; 6,33: Pobudka do gim n. 6 ,34 ;, 
G im nastyka; 6.50: M uzyka poranna; 7,20: Dzień 
nik poranny d. c. m uzyk i porannej; 7,50: P ro ­
gram  dzienny; 7,55: G iełda ro ln icza ; 8,00: A u d y  
c ja  dla szkół; 8,10: P rze rw a : 11,57: Czas; 12,00: 
H e j dał: 12.03: l)z :rn  poł.; 12,15: P oran ek  m uz.; 
13,00: Zespół g itar haw ajsk ich ; 13,25: C h w ilk a  
gospodarstwa dom ow ego 13,30: M uzyka popu 
larns; 14.30: P rze rw a ; 15,15: Odcinek pow ie  
ścicw y; lo.25: Zycie  ku lturalne m iasta i p ro ­
w in c ji; 15.30: M uzyka ja zzow a ; lb,(XI. Trafi; 
16,15: K oncert zesp. H enryka Golda 16,45 Cała  
Polska śpiewa; 17,00: Jak w ieś żyw i m .asto; 
17,15. S ielsk ie nastro je : 17,50: K siążka i w u d za ; 
18.00: K oncert; 18,30: P rogram  na p iątek ; 18.40 
M odzelew ska śpiewa; 19,00: P rzeg ląd  litew sk i; 
19,10. Jak spędzić św ięto? 19,15: P raca  uczn ia 
w dom u; 19,25: K oncert rek lam ow y; 19,35: W iad . 
sportow e; 19,50: Pogadanka aktualna: 20,00
Józe f P iłsudski a książka; 20,45: D zienn ik  w iec i 
20 55: Obrona p rzee iw lo tn iczo -gazow a ; 21,00 
S łuchow isko; 21,30: N ow e  pieśn i; 21 55: K oncert 
sym f.; 22.45: Muzyka- taneczna; W  p rze rw ir  
Kom . met.

P IĄ T E K , dnia 13 grudnia 1935 r

6.30: Pieśń. 6.33 Pobudka do ginin. 6.34 
Gimn. 6.50: M uzyka poranna. 7.30: Dziennik, 
poranny. D. c. m uzyki. 7,50: P rogram  dzień. —  
7.55: G iełda ro ln icza. 8.00 A u dycja  d la szkół. 
8.10— 11.57: P rzerw a . 1157: Czas. 12.00: H ejna ł. 
12.03: D zienn ik  połudn. 12.15: Audycja  d la
szkół: „B rzo zy  z Kum asekli (legenda litew ska) 
w  oprać. W . D ohaczcw skie j. M uzyka T . Szeligom 
skiego. 12.40: M uzyka salonowa. 13.25: C h w il 
ka gospodarstw a dom ow ego. 13.30: Z rynku 
pracy. 13.30: M uzyka popularna. 14.30— 15.15: 
P rzerw a . 15.15: Odcinek pow ieśc iow y. 15.25: 
Zycie ku lturalne m iasta i p row in cii. 15.30: Me 
lod jc  rew jo w e  i film ow e. 16.00: Pogadanka d lr  
chorych 16.15: Koncert. 16.45: Grudzień na nie 
liie i ziem i. 17.00: R eportaż z W arsz. Obserw. 
A stro* . 17.17: M inuta poezji. 17.20: K on cert ka 
m eralny złożon y  z u tw orow  Reethovena. 17 50' 
Poradn ik  sportow y. 18 00 M uzyka. 18.30: P ro g  
ram na sobotę. 18.40: R ec ita l sk rzypcow y K re is  
tera. 19.00: Ze spraw litew skicli 19.10: Kultura 
w ytrąci noż z ręk i pog H enryka  Perlsa. —  
19.25: K oncert rek la m o w j. 19.35: W iaa. sporto 
we. 19.50, B iuro S tudjów  rozm aw ia  ze słucha­
czam i 20.00: M onolog aktualny. 20.10: P ieśn i 
R Straussa. 21.00: D zienn ik  w ieczorn y. 21 10: 
O brazki z P o lsk i 21.15: K oncert —  W iązan ka  
z op. Abraham a. 22.30: K oncert życzeń. 23.00 
Kom . met. 23.05— 23.30: M uzyka z Cafe —  Club

Teatr i Muzyka
w  W I I  N I E

TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .
—  Dziś, w e czw artek  o godz, 8 w. poraź os­

tatni sztuka Stuartów  w  3-ch aktach (5 ob ra ­
zach) p. 1. ..Szesnastolatka**, k tóra m im o p ow o ­
dzenia ustępuje m iejsca głośnej sztuce Scherif 
fa ,Kres w ęd ró w k i"

TEATR M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ".
—  Pożegnalny występ ELNY' G ISTEDT. —  

Dzis znakom ita artystka E lna Gistedt, żegna 
publiczność w ilcnską w swej św ietnej k reac ji 
„M adam i D uharry". Ceny propagandow e.

—  K oncert ADY SARI. Jutro św ia tow e j sła­
w y śp iewaczka AD A  SAR I w  teatrze „L u tn ia "  
wystąpi z koncertein-recita lem , na k fo ry  złożą  
się m. in. ar je  z oper: ..H rab ina" „Trubadur**,
D in orah ". „C asan ow a" oraz szereg n a jp ięk n ie j 

szych pieśni.
—  Prem jera op. „R O sE  M AR IE ". W sobotę 

teatr „L u tn ia "  w ystępuje z prem jeł-ą głośnej w  
całym  świecie,. am erykańsk iej operetk i .ROSE 
M A R IE ", nad p rzygotow an iem  k tóre j teatr pra 
cow ał p rzez cały m iesiąc.

—  W id ow isk o  dla dziecL  —  K ierow n ic tw o  
p rzygo tow u je  na św ięta specja lne dla dzieci 
w ie lk ie  w idow isko  w 6 obrazach  p ióra  W .  Sta 
n isław sk ie j .M ały gazec ia rz".

—  Koncert II. TEM IAN K I. —  W e  w torek  17 
i  grudnia odbędzie  się w  teatrze „Lutnia** jedyn y

koncert w szechśw iatow ej sław y angie lsk iego  
skrzypka 11. Tem ianka. laureata konkursu skrzy  
p row ego  im. H enryka W ien iaw sk iego .
iśs-?*'

W IL E Ń S K I TEATR  OBJAZDOW A '
gra dziś, w Sn iorgoniach : popołudniu —  1) 

„ow ieczka  zgas ła " —  A. F red ry , 2) „P oc ieszn e  
w ykw in tn is ie " —  M olje ra  i w ieczorem  „Ż yc ie  
jest skom p likow an e" —  St. B iedrzyńskiego..

TEATR  „R E W J A ".
Dziś. w czw artek  12 lim- w  dalszym  ciągu 

program  re w jo w y  p. t. „O w oc  zaka zan y " z u 
działem  całego zespołu.

Początek  przedstaw ień  o g. 6.30 i 9-cj w iec*.

D ZP  O T W A R C IE  N O W E G O  TE ATR U
lti ,W .IOW EGO  „W E S O Ł Y  M U R Z Y N "  

przy ul. Ludwisarskiej Nr. 4. I
Dziś, w e czw artek  12 lnu. odbędzie  się prem  

jera rew ji p. t. „R a id  w krainę śm iechu w tea 
trze  p rzy  ul. Lu dw isarsk ie j Nr. 4. Zaw odn ikam i 
tego raidu są ak torzy  scen stołecznych na czele 
z autorem  i kom pozytorem  p. Ref-Renem . —  
Ceny m iejsc k ryzysow e t. j. balkon  25 g i pa. 
ter od 54 gr.

Sala teatru „W e s o łv  M u rzyn " jest dobrze  
ogrzana. Począęek przedstaw ień  o g. 6.30 i 9-ej.

Ręka w młocarnl
W  dniu 3 bm. o godz. 15 Jan Karpowicz, r© 

botnik w  folw. Roziłowo, poi.-, mołodeczańsk! 
wskutek własnej nieostrożności, podczas poda 
wania zboża do mlócarnl parow“j, wsadził rę 
kę w  bęben maszyny, wskutek czego urwało  
nm rękę- Karpowicza ulokowano w  szpP -lu  w  
W ołożynD
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Dziś: m eksan d ia  M. |»Q> 

Jutro: L jc j i  FM , O ty lii V.

M IF ..J S K A

W s c h ó d  s lo n ca— g o dz. 7 m . 35  

Z achó d  s ło ńca— godz. 2 m . 49

S postrzeżen ia  Zakładu Meteorologii U S B  
w Wilnie z dnia  łOJCh. 1935 r.
Ciśnienie 776
T rn ip . średnia — I 
Tem p. n a jw  - f i  
Tem p. najn. — 2 
O pad 0.3
W ia tr półn.-wsch. 
Tend bar.: bez zm ian 
U w agi: pochm urno

—  ZA S IŁE K  Ś W IĄ T E C Z N Y  1)1.A B IE D ­
NYCH. W yd z ia t op iek i .społecznej Zarządu n ,a  
stan w  zw iącku ze zb liża jącym i sic św iętam i Ho­
żego Narodzen ia zam ierza przyjść z doraźną po 
mocą biednym  i bezrobotnym . W  przytu łkach , 
ochronkach i scluoiii.skach m iejskieh wydane 
będą na święlta zdw ojone racje  żyw nościow e. R ó ­
w nież p ro jek tow an e jest zw iększenie zasiłków  
biednym. Zrealizow an ie tego ostatniego projektu 
uzależnione jts l od wynalezien ia Źródła p ok ry­
cia pro jektowanych  w ydatków .

H IB IJ O T E K I I M U Z E A .
—  Bibljoteka im. Tomasza Zana (ul. W ie lk a  

Pohu lanka 11— 15) —  codzień g. 10— 20 —  
poniedz. —  13— 20 Bibljoteka Uniwersytecka—  
g. 9— 1 5 --czyteln ia  czasopism  i publiczna do 20 
Bibljoteka Państw, im 'Wróblewskich (Arsenal- 
slca 8) w  dni pow szedn ie g. 8— 15 i 18— 21.

Muzeom Archetdogji Przed dziejowej U. S. B. 
(Zam kow a 11) —  pon iedz i czw artk i —  12— 14, 
wtorki g. 16— 18. Muzeum Etnograficzne U. S. B. 
(Zam kow a 11) —  w to rk i i środy —  12— 14, —  
piątki 16— 18. Mnzram Towarzystwa Przyjuciói 
nauk (ul. L e lew ela ) —  n iedzie le  —  g. 12— 14. 
Mnzeum Białoruskie (B azy l janie, O strobram ską 
9) — codzień  —  g. 9— 15. Muzeum iK on ogra fji 
n lh . ■ i Zbiorów MusońsKich (Arsenalsko 8) —  
w soboty —  g. 12— 15.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
Dziś a nocy dyżu ru ją  następujące aptek i: 

1) Jundziłła (M ick iew icza  33), 2) M ańkow icza 
{P iłsu dsk iego  30); 3) Narhnta (Św. lubska 2);
4) S oko łow sk iego  (\ . Św iat 2 ); 5) T n rg ie la  i 
P rzedm ie jsk ich  (N iem iecka 15).

RUCH PO PU LA C YJN Y :
~— Zarejestrowane urodziny: 1) K lim o w s k a  

Irena, 2) D ykeisówna Danuta 3) S ieu lzówna Jad 
w iga, j )  Doroszko Czesław, 5) B ie lk iew iczow n a 
K rysia, B) M. inmed M owsza, 7) O lechnow iczów  
na W an da, D ykeisówna Krystyna.

—  Zaślttbkiy: I) R yb ick i L eon  (n iem ow lę ): 2) 
W ładysław a; 2) A leh im ow iez C zesław  —  W n n  
b orów n a Irena. 3) W ew er W u lf  —  S ilinów na Ba 
sia. 4) P ieeiukonis Jan C yprików na Helena,
5) Grabów jeck i Jan —  s ied tiszm iey.iczow na Lo 
okad ja  W a le r  ja , 6) Jankowski M ichał —  Gro- 
d ziów n a Franciszka, 7) HrOjdo N ecliam ja  —■ 
B ergerów na Fejga.

—  Zgony: 1) Ryb ick i I.eon (n iem ow lę ); 2) 
Am broziew iczów na Janina, lat 12; 3) Grądzie- 
w icz N ikodem , ko le jarz, lat 54, 4) M ichałowska 
Czesława, urzędniczka, lat 55; 5) Gordon Mar 
kus, lat 55; 6) Szuksztel.ska Rerfa, lat 26; 7) K lan 
ko  L ilia , lat 70; 8) .lord W ładysław , robotn i! 
lat 38.

—  P rzyb y li do hotelu St. G eorges 'a: W ożn iak  
Iza  z D w oryszez: M ieszczański Janusz z W a r ­
szaw y; F ildan W illy  z Bydgoszczy: m jr. Skrzy 
pkow sk i Józe f z Ł aoh w y ; P a w le "  s l i  Tadeusz z 
i.am ina : Konarsk i Feliks artysta sceniczny z 
W arszaw y; Skirm unt Edw ard z S zem elow szczy 
zny Ruhle K aro l z L odz i; hr P la te r Zyberk 
Jan z H orodżen ; G oldblm n Lore tla  z P a ry ża ' 
Czarnock i Zygm unt ż I,idy Zakrzew ska /ot ja 
z W’  iłożyn a ; S lnrley Thom as z Londynu.

G O S P O D A R C Z A .

O bniżka eon węgla. W ładze  adm in istracy ) 
lu- czyn ią osla tn ie  p rzygo tow an ia  do przeprow a 
dzenia obn iżk i cen węgla. W  spraw ie le j od liy  
lo  się juz szereg k o n le re m y j z za in teresowane 
m i czynn ikam i. Na dzień dzisiejszy' w  Starostw ie 
G rodzk iem  wyznaczona została kon ferencja  z 
hurtownikam i.

Na kon feren cji le j ma już zapasę ostalecz 
na decyzja . O b n iż1 i cen w ęgla  w  detalu ocze ­
kiwać należy już z dniem  .13 b. m.

SPR A W Y  AKADEM ICKIE.
—  Z Akad. Oddz. Zw. Strzel. Zarząd i k o ­

menda Akadem ick iego  Oddz. Zw . Strzel, w  WT1 
nie podaje do w iadom ości członków , iż 12-go 
grudn ia b. r. o godz. 18-cj w  lokalu  w łasnym  
(ul.- Młi nowa 2 m. 41) odbędzie się ostatnia 
przedśw iąteczna zb ió rka  oddziału , połączona z 
Iradyt y jn y iit „o p ła tk iem 1 . Obecność członków  
obow iązkow a . Goście m ile  w idzian i.

ZE B R A N IA  I  O DCZYTY
Problem ziem wschodnich w polityce go-

O S O B IS T i :
D yrektor kolei panstw ow ycli inż. K a z i­

m ierz Fa lkow sk i pow rócił do W iln a  w dn. 11 bm.

K O Ś C I E L N A

—  CfcżGHY RZH M IESL'N*C2K  K A T O i.IC K IF  
W  W IL N IE  zapraszają wszystkich ko legow  na 
wspólni ro i a !y , które odbędą się 15 grudnia br. 
o  god z 6 rano w  kościele. pu-Bornard yłTśkini.

Zaburzenia żołądkowe 1 kiszkowe, napady 
holów beauCba, zastoina brzuszna, ogó lne po­
drażnien ie, nerwowość, za w ro ly  g łow y. n iepo­
kojąc. sny, ogó lne złe .samopoczucie pod legają 
szybkiem u zan ikow i p rzez slosow anie cod zien ­
ni. jednej szklanki nuluralnej v o d y  go rzk ie j 
Franciszka - Jozefa. —  P yta jc ie  się lekarzy.

T e a tr-R e w ji „ W E S O Ł Y  M U R Ł Y N ™  LudwUaróka 4
12 grudnia br.
in aug uracy jne

RAID ■ KRAINĘ ŚMIECHU
n  ml | N ieo d w o ła ln ie  

I ostatn i dzlen

Już JUTRO u b óstw ian a przez m iijo n y  n a jm ło d s za  cza ro d z ie jka  ek ran u

w najra­
d ośn ie j­
szym  
f i l m i e

N ajw iększy  fran cu sk i sk rzy p e k -w irtu o z , św ia ­
tow ej stawy a .ty s ta  jed yn y  raz w Sali b K O ffr- 
se rw ato rju m  (u l.  K o ń s k r 1) ju ż  pO|Utrze  
d n 'a  14 D. m . o  go Jz . 8 .30  w lecz.

P ro g ram : utw ory V ila lis a , M o za rta . T rzn c k a , S zym ano w skiego , D o b u s s y e jo , fllbe .T .za , d e  F a l i *  
B ilety do  nabyc ia  w sk lep ie  m uzycznym  „F ilh a rm o n ja "  (W ie lk u  8). K o n cert n ie  b ę d z ie  p o ­

w tó rzo ny . Przez rad jo  n ie  n a d aw an y . *

Tfcatr M i e i S K i  n ó  Pohulance I W  p o n ied z ia łe k  23 b. m . o d b ę d zie  s ię  jed yn y  k o n c e rt
-------------------------- i -------------------------------------------------1 w szechśw iat. ’ stawy śp iew a ka , fe n o m a ln e q o  te n o ra

Jdzefa SCHMIDT’a
W szyscy, k tórzy się zap isa li ne bilety  proszen i są w te rm in ie  od 12 do  16 go  b. m  za m ie n ić  

na b ile ‘ y o ry g in a ln e  w kasie  b. K o n serw ato riu m  (K o ń ska  1) od godz. 6 — 8  wiecz.

Balkon 25 gr, 
P rogr. Nr. 51 p.t. H Owoc zakazany-* R ew ja  w 2 cz. 

i 14 o b razach
Zespół artystyczny stanow ią: Basia Rel.ska, Zejm  ów  na, Szczawińska, Jędrzejaków na, G u lczyń sk i, 
Plucińska, Rogoyska, Zaycnda, Janowski, Jankowski, Ostrowski, Korski, Jaksztas, Rogoy&ki, 
Udział b ierze p ropagandow y »e *p ó ł góra lsk i (now y p rog-am ) W O J T K A  HAIW.-.SL4 P O D H A L A jf  
GKJEGO. S tryk  Gaduła M ichał P iksa i J. Galica Anons: W  przyszłym  p rogram ie  w ystąp ią ; L i i i  
Roslańska i Z b ig iyew  Opolski. Godziennie 2 przedstaw ien ie: 6.30 i 9.15 w iecz. W  n ied zie lę  i

św ięta 3 przedstaw ien ia 4.15, 6.45 i 9.15.

on&Moi
P otężny , fascynujący  
film  o o ryg in a ln e j
ko n ce p c ji p. t. BURZA NAD

A N D l Ml
Na i le  g e n ja in e j w iz j i  p rz y s z łe j w o jn y  lo tn ic z o -g a z o w t],

.Ą rcyfilm , k tó ry  przew yższa (.a jśm ie lsze p rze w id /w a n ia  pacyfistów  na e k ra n ie .

E m ocja! B raw ural B ohaterstw i 1 N ap ięc ie l E ro tykal W s p a n ia .e  zd ję c ie l 1

N ad  prog ram - D o datki I a k tu a lja . P oczą tek  seansów  c  g o d z 4 — 6 — 8 — 10.15

spodurezej Polsk i. Sekcją spoleczrio-ekonom icz 
na koła p raw n ików  studentów  U. S. 15. zorgan i 
zow ala  cyk l o d ezy lów  pośw ięconych  zagadn ie­
n iom  gospodarczym  ziem  północno-w .cliodn icb . 
Dziś nastąpi zakończen ie lego  cyklu odczytem  
doc. dr. Stanisława iswihni.iw icza p. t. ..Problem  
ziem  wschodnich w p o lityce  gospodarcze j Po l 
ski“ .

Odc/.yt w yg lószom  zostanie w  sali 1' gm a­
chu głów nego  U. S. R. O godz 7 w iecz .

SVst ;p w olny.

—  / A R 7 Ą D  K O LA  Z W IĄ Z K U  P E O W U  

K óW  w W iln ie  niniejszem  pow iadam ia członków 

iż W H n e  zebranie Zw iązku odbędzie się w  dniu
12 grudnia br o  godz. 18 w  lokalu  Związku 

O ficerów  R ezerw y ul. O rzeszkow ej 11.
_  M A Ł Ż E Ń S T W A  D ZIS IEJSZE  I R O Z W O ­

DY. Na temat ton, odbędzie się w  piąn-k t. j  
’ 3 bm. w  „O gn isku  Zboru Ewangelicko- R ei o m m  
wanego1 (td. Zarwał na 11) o  godzin ie 8 w iecz. 
odczyt dyskusyjny.

S łow o wstępne w ypow ie  Kurator Synodu 
V\ri.lońskiego p. Szym on Czarnocki.

—  Zehrunie w  K lub ie W łóczęgów . W  dniu
13 grudnia (p iątek ) o godz 20 odbędzie  się 1!>6 
zebranie dyskusyjne Klubu W łóczęgów , na któ 
rem zosian ie w ygłoszon y refera t dr. H enryka 
N iew odzińsk iego  p. t „W ra żen ia  z rocznego po 
bylu w A nglji

Zebran ie odbędzie się W lokalu przy ulicy 
P o r low e j 5— 14 w m ieszkaniu p. prof. Iw o-Ja 
worskiogo.

W stęp na zebran ie za zaproszen iam i. In for- 
m acyj w  spraw ie zaproszeń udziela p. S Sym o 
liow iez —  O fiarna 2 tel 1 1— 10 (w  godz 10 -1 2 ).

NAPAD NE KONGOeg zotyczne

B O S A ftB O "p i

w g  g łośn e j pow ieści Ł d g a rr W a llre a  a . W  ro li g l. zn ako  
m ity  śp iew ak P AU L ROBEftSGN. N ad  p io g ra m : F T R f lK C J t

ONNISKOJ
D Z IŚ  N a jp ię k n ie js za  

o p ere tk a  fd m o w a  
W  roli 
g lów n

-/esoła Zuzanna
L i l i a n a  M a r v e y . Nad p ro g ra m - D O D A T K I D W IĘ K O W E  —  

Począ ieK  seansów codzienn ie o goaz. 4-ej ppu

ł ą a c  C H £ M .- fA a c  . —l l ł  O w y  .S K I-W A H S Z A W A

gó rn oś ląsk i
„S k a rb o fe rm e "W ^ iE L

oraz d ra re w o  o p & Io w e
n a jle p ie j ku p isz w firm ie

„ P « / ł € Ł * « “
Wilno, ul. Jagiellońska 6—23, tel. 22-24

R Y B Y
S P Ó ł.D Z iE I N IA  P R O D U C E N TÓ W  RYB  

ul. K a lw u ry js k u  11—3, t r i .  147.
Kklepy: Hurt —  Rynek Slefański 

Detal:
1) Rynek D rzew ny onok wagi m agistrack iej,
2) Rynek Luk iski obok  w agi m agistrack iej,
3) Rynek na Zarzecza - Zarzecze Nr. 19,

Zawiadomienie

otw arcie  now ego teatru  rew jo w ego . 
Pieiw sza w ieike p rzeb o jo w a rew ja  pt.

Pow iadam iam  Szanowną K lijeu telę, że w  dniu 
t-4 ( iR U D N IA  1935 r. o tw ieram  oddzia ł deta licz­
ny sprzedaży: szkła, porcelany i p laterów
w  W iln ie  p rzy  ni. M IO K lE W IC Z A  6. Ceny na 
otw arcii zn jżont .

I. M alicka 
w ł. D. H. „ T .  O dyn iee“ .

w 2 cz.. i9  o b ra zach . U d z ia ł b io rą  n a jw yb itn ie jsze  siły artyst scen w arszaw skich . K ie ro w n ik  a rt.-  
Iite . R L F -R E N  znany a u to r i k o m p o zy to r. C o d z ie n n ie  2 p rzed staw ien ia : o g. 6  30 i 9  e j » 'e c z .  
w  i, e d z ie ie  i św ięta 3 p u e d s t.: o g 4-e j, 6 30 i 9 -e j wiecz, C eny -rde.se kryzysow e; U a lkon  25 gr. 
P a r t e r  54 gr. Szczegóły w afiszach  i p ro g ra m a ch . Kasa czynna od godz. 1 1 z ; ne przerw y

MANEWRY X IŁOSNE

SH IR LEY TE M PLE  
NASZE SŁONECZKO

K A Ż D Y
PRZEM YSŁOW IEC
^ T I D T C r  HURTOWNIKN. u r  i Ł  i d e t a l is t a

z ys ka  so b i e  na j l ep sz ą  k l i j ent e l ą  

: o g ł a s z a j ą c  » i ę  vr n a j p o p u U r n i e j -  

i z e m  p i i ł i n i e  c o d z i e n n e m  

n *  Z i e m i a c h  P ó ł o . - W s c h o d n i c h

KURJER WILEŃSKI
W IL N O  u l. B isk. B an d u rsk ieg o  rei. 99

Ud 1 stycznia
p o szu ku ję  m ie s zk a n ia  
4 p o k o je  z w yg o d am i, 
re jo n : P o h u la n k a — P ił­
s u d s k ie g o —  Ż a k ie to w a  
O fe rly  d c  td m . K urjera  

dla Ke.p i.ana

D O K T O R

Z Ł L D 0 W I C Z
C ho r. sk ó rn e , w en erycz­
ne, n a rzą d ó w  rn o c zo w - 

p o w r ó c i ł  
od g. 9 — 1 i 3 —8  w. "

K łK T O H

Z e i d u w i a o w ?
C ho ro by  Kobiece, skór­
ne . w eneryczne, narzą ­

dów  m oczow ych  
od godz. 12— 2 1 4—7y’ 

ul. W lleaska 2 8  n . 3  
te l. 2-77

Poszukują
'p o k o ju  z k u ch n ią  
od zaraz n ied ro g o  
O fe rty  nasyłać pod  

jW y p la c a l.iy  w o jskow y*

Mołność sta­
łego zarobku

stworzyć so b ie  m ogą  
p iln e  osoDy przy łatw ej 
ak w izyc ji. O so b is te  zglo  
szenia od g o d t 9 do  
14-ej. u l. M ick iew icza 19 

m . 3

D O C T Ó R  M E D .

J. PIUTAOWiCZ- 
JURCZENK0 WA
O ra /b a to r  S zp lt. Saw icz

C h o ro b y  skó rn e , 
w en eryczn e  ko b ieco  

M a,.sk« 34, te L  1 8 -6 ^  
P rzy jm u je  od 5 — 7  w.D o b e r m a n a

tie s o w a n e g o  sp -zedom  
K rakow ska 42 m , 6 

od godz. 11— 3

D O K T Ó R  M E I .

n .  a m m m
C h o ro b y  w en eryczn e  

i skó rn e .
W iln o  M ick iew icza  15* 
m . 25 (w  o o d w ó rzu )- 
P rzy jm u je  od 7  -  8  i 5— T

Pies Jemmk
(czarny) p rza b lą k a l się 

M o żn a  o d eb rać ' 
P on arska 23— 4

APTEKĘ 
na Wułyniu

w yd zierżaw ia  się . D o ­
w iedzieć  się: W iln o , ul. 

D zie ln a  36— 1.

A e L S Z E R K A

S m i a ł o w ^ K a
y rx *p ro w t< lx it«  sią

•ia nl. W ie lk ą  19— 7
ta m ie  (a b ia e k  keamat** 
usuwa zm arszczki, k r r  
da w k i, k u rza ik l 1 w ą y ffIntekigemna

pa n n a (ro s ia n k a , ze Sr. 
w y k s z ta łć ) po szu ku je  
pracy .ję zyk i rosyjski 
i fran cu s k i) Za loszc .ia 
do K u rje ra  pod „T. J .“

A K U S Z E H k A

Marja
L a k n e ^ o w a

P rzy jm u je  od  9  —  7  *■ 
ul. i .  Jatiitoklagti 5  —  '*■’
róg O fia  rnej (o b o k  SądUl

Na dniach
wroc; z W arszaw y  

fryz je r d a m s k i Ignacy  
do firm y  „M A K S *  

M ic k iew icza  30
A K U S Z E R K A

H -  ^ r ^ e i i n a
cnasaz leczn iczy  

i e le k try za c je  
Z w ie rzy n ie c , T  Z a * *
aa lew o  G ed ym lao w sk*

u l .  G r o d z k a  27

D O K T G li

8 - l u m u w k z
C h o ro b y  w en eryczn e ,

• korce i iuoczopłciow o
W i e l k a  21 . t e l .  9-21

Przyjm*. od 9— 1 i 3— 8

Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od (. 1— *SbD A k C JA  i AuM iN l.YThAi J.\ : ts i i i .  Hi» k. Hm.i.Juu -.tffcgo 4. Teleiony: Redakcji 79, Admimstr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje « l  |. 2 3 ppoł.
A*«Binistracj» u v n n »  od |. 3'.,, ppoł. Rękopisów Redakcja air zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppol. Ogh.szer.ia są przyjm owane: od godz »*/•— i * 7"

Komo czekowe V. K O nr, 80.750. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandurskiego 4 telefon 3-40.
C ŁN A  PRENUM ERATY miesięcznie z oonoszetiiem do domu lub pi/esylką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w admimstr. bez dodatku książkowego 2 *t. 50 gr.. z »gr»n icą  > 

CENA O G ŁO SZEŃ  l *  wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr.. w tekście 69 gr.. za tekst. 36 gr., kronika redakc. i Uon.un.katy —  «0  gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. m ieszLan. —  tC gr za
1 .  tycłt t e *  dol.cxa zrę za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. D U  poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem (t-mic łamowy. Za i t t U  o f ł o ^  

i rubrykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiapy terminu druku ogtoszen i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

H B H B H H H n H H B H n H

W y d a w n ic t w o  „Kurjer W ileński" Sp. i  o. o. Druk. „Znicz". W ilne Bisk. Bandurskiego 4 ,  tel. 3 40. Redaktor odp. u a d w i l  j a i i k o w s k -


